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Exposé Premiera na posiedzeniu Sejmu

Rok 1948 grzejcie do historii
ja k o  ro k  jedności

Poniedziałkowe posiedzenie Sejmu miało charakter specjalnie 
uroczysty. Otworzył je o g. 10 m, 5 marszałek Kowalski. O 10 
ui. 10 wszedł na trybunę przywitany rzęsistymi oklaskami pre­
mier Cyrankiewicz.

Rząd, któremu mam zaszczyt prze 
wodniczyć — powiedział premier 
Cyrankiewicz — znajduje się u ste 
ru władzy od dwóch lat. Wchodzi 
on w trzeci rok swojej działalności. 
Rząd ten wyszedł ze zwycięskich 
wyborów r. 1847. Znaczenie tego 
zwycięstwa oceniamy dziś z perspek 
tywy tych dwóch lat. które o tyle 
posunęły naprzód nasz kraj. Toczy 
liśmy wówczas w  styczniu 1947 r. 
decydującą walkę polityczną 0 przy

szłość naszego państwa, o jego cha 
rakter ludowy, o jego ustrój demo 
kratyczny, o możliwości dalszego 
rozwoju naszej demokracji ludowej 
w kierunku, odpowiadającym inte­
resom mas ludowych i najlepiej po 
jętym interesom państwa. Rozgromi 
liśmy w tych wyborach polityczne si 
ly wstecznictwa, które podjęły wów 
czas decydującą próbę zawrócenia 
Polski z drogi, na którą weszła w 
memencie utworzenia Krajowej Ra

Anglicy rozbrajają Życiom, by... zbroić Arabóui

P ro te s t Izraela do O N Z
przeciw ruchom wojsk brytyjskich w Trunsjordunii

TEL A V I V ,  10.1 (PAP). M inister­
stwo spraw zagranicznych Izraela 
skierowało na ręce przedstawiciela 
ONZ dra Bunche protest przeciwko 
ruchom wojsk brytyjskich w Trans 
Jordanii. Rząd Izraela domaga się, 
aby dr Bunche wysłał obserwato­
rów do Akaby dla sprawdzenia, czy 
wojska brytyjskie nie naruszają gra 
nie Izraela.

Delegacja brytyjska w  Lake Sue 
ees wręczyła przedstawicielowi de 
legaci i Izraela przy ONZ oficjalny 
protest rządu brytyjskiego w zwią 

-Ze str3ceniem samolotów bry 
ty.iskieh przez myśliwce Izraela.

Z uwagi na to, że protest brytyjski 
adresowany jest do „władz żydow­
skich w Palestynie“, a nie do rządu 
Izraela. — delegacja Izraela żako 
ranni kowala, że nie przekaże tekstu 
protestu rządowi Izraela.

Tygodnik „News Statesman and 
Nation“ opublikował artykuł, w któ 
rym stwierdza, że Anglicy dostarcza 
Ją broni Arabom. W styczniu i  w 
lutym 1948 r. — czytamy w  wipo- 
mianym tygodniku — tzw. „arabska 
armia wyzwolenia“ , licząca przeszło 
® tysięcy żołnierzy, otrzymała broń 
angielską z dostaw brytyjskich, skie 
rowanych do Iraku, Transjordanii 
J Egiptu. Nadto otrzymały oddziały 
arabskie niektóre rodzaje broni fran 
cuskiej. Podczas gdy żołnierze angiel 
*cy rozbrajali Żydów, — Arabowie 
bez przerwy otrzymywali broń bry 
tyjską. Działania wojenne w Palesty 
nte rozpoczęły wojska arabskie a- 
takiera na osiedle „Miszmar Hae- 
niek". Podczas tego ataku Arabowie 
używali francuskich dział 70 mm.

Tygodnik podaje równocześnie, że 
władze bryt. na B liskim  Wschodzie

dostarczały* Arabom podczas walk— 
benzyny. Bezpośrednio przed zakoń 
czeniem mandatu Anglicy wywieźli 
zapasy benzyny do Libanu. Również 
lotnictwo krajów arabskich, które 
bombardowało miasta, osiedla i sku 
pienia wojsk Izraela, dysponowało 
samolotami brytyjskim i i  bronią an 
gielską.

dy Narodowej, od pierwszych dni 
niepodległości, od Chełma i Lub li 
na. Poczynając od zwycięstwa w y­
borczego w styczniu 1947 r. funda­
menty Polski Ludowej zostały u- 
gruntowane, otwarły się możliwości 
szybkiego marszu naprzód.

Rok 1947 — mówił dalej premier 
Cyrankiewicz — stał się rokiem 
wielkiego wysiłku umocnienia epa 
ratu naszego gospodarstwa narodo 
wego i wytępienia resztek band. Ma 
jąc oczyszczone przedpole z reakcji 
przystąpiliśmy do realizowania pier 
wszego w h istorii naszego kraju 
wielkiego planu gospodarczego — 
trzyletniego planu odbudowy, które 
go rok ostatni jest właśnie przed na 
mi. Rok 1947 był pierwszym rokiem 
planowej odbudowy i rozbudowy go 
spodarczej.

Premier Cyrankiewicz mówi dalej 
o głębokich przemianach w życiu 
Polski, w  których największe nasi 
lenie przypadło na rok 1948. na jego 
drugą połowę. Ten rok 1948 przej­
dzie do historii Polski, polskiego rtr 
chu robotniczego pod mianem roku 
jedności, bo w ciągu tego roku na 
stąpiło połączenie partii robotni­
czych.

W chwili zamykania numeru Pre 
mier Cyrankiewicz mówi dalej.

Po południu wygłosi exposé min. 
Skarbu Dąbrowski.

Łagodna, tegoroczna zima pozwala na prowadzenie prawie, że nieprzer­
wanie robót na terenie Warszawy. Oto fragment prac budowlanych 
.prowadzonych obecnie na Mokotowie. Tutaj Warszawska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa wznosi swą nową kolonię. Dzięki wprowadzeniu no­
wych, zmechanizowanych metod pracy trzy pierwsze budynki oddane 
zostały do użytku lokatorów. Inne będą wykańczane do wiosny.. Osie­

dle WSM na Mokotowie pomieścić ma 10 tys osób

Włókniarze o nowej umowie zbiorowej
na naradzie delegatów z całej Polski

Na. odbytym w Łodzi plenum 
Zarządu Gł. Zw. Włókniarzy z u- 
działem 120 delegatów, reprezentu­
jących 300:000 członków tego związ 
ku po omówieniu spraw politycz­
nych i  organizacyjnych omówiono 
szczegółowo nową umowę, stwierdza

Pogłoski o nocie Ruominfangu do 4 mocarstin

Tien-Tsin skapitulował?
Nankin w przededniu upadku

LONDYN 10.1 PAP. — Agencja Reutera donosi, że w sobotę 
wieczorem delegacja władz miejskich Tien - Tsinu i przedstawi­
ciel wojsk kuomintangowskich udali się do kwatery chińskich 
wojsk ludowych pod Tien - Tsinem w celu przeprowadzenia roko­
wań w s prawie kapitulacji miasta.

NANKIN, 10.1 (BS). — Korespon­
denci AFP i Reutera dowiadują się 
z dobrze poinformowanego źródła, 
że rząd chiński w  Nankinie wysto 
sował noty do czterech mocarstw z 
prośbą o mediację w chińskiej woj 
nie domowej. Wiadomość tę potwier 
dza Transradio News Agency.

Sytuacja na chińskim froncie pół­
nocnym kształtowała się w sobotę 
wieczór rozpaczliwie dla wojsk 
Czang Kai Szeka. Wedle powszech­
nej opin ii Tien Tsin znajdował się 
w  przede dniu kapitulacji. Rozprę­
żenie obozu Czang Kai Szeka pogłę
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Mowa prokurafora
w procesie pracom ków „szmatławca“

najważniejsza rzecz dla niegri to 
zabezpieczenie się w odpowie-..'nie 
dokumenty. Po kijku  dniach zgłosi 
ła się do niego jakoby łączniczka „Zo 
fia “ i  miała mu dać rozkaz, aby z 
polecenia tej organizacji, dla której 
pracował w Warszawie — zgłosił 
się do pracy do „Telepressu“ .

Frok. Kozłowski w  swym przemó 
wieniu oskarżyeielskim nakreślił 
przede wszystkim zamiary Niemców i 
rolę prasy gadzinowej, która miała 
na celu rozbrojenie społeczeństwa 
polskiego. Analizując przyczyny, dla 
których oskarżeni wstąpili do szma 
tławca, prokurator udawądnla. że 
oskarżeni byli pozbawieni należvte 
go pionu moralnego oraz łączyła ich 
wspólnota ideowa z Niemcami.

O ile chodzi o wymiar kary dla 
oskarżonych to żądać jej będzie w

W 6-ym dniu procesu rozprawa 
rozpoczęta się o godz. 10.40, następ 
nie sąd dodatkowo przesłuchał osk. 
Trepa no wsk i e go c0 rob ił dalei po 
powstaniu. (Oskarżony wyjaśnił, że 
13 października 1944 r. wyjechał ra 
zem z zoną do Krakowa i rzekomo 
zameldował się na punkt kontakto 
wy AK. Trepanowskiemu mieli na 
ramko1 p iakobv zakomunikować, że

Oyr aktor Morse
w  W a r s z a w i e '

W poniedziałek o godz, 7 pocią­
łe m  z Pragi Czeskiej przybył do 
“ arszawy nowy dyrektor Miedzy 
narodowej Organizacji Pracy David 
A. Morse.

Dyrektor Morse wyjechał o godz. 
rano na zwiedzenie miasta.10

b ił w sobotę fakt zdymisjonowania 
przez premiera Sun Fo gubernatora 
Centralnego Banku Chin. 0 ‘K_Yui.
Jego następcą mianowany został o- 
becny minister finansów Hsu Kan.

LONDYN, 10.1 (PAP).
Według doniesień agencji France 

Presse na ulicach miasta Tientsin 
toczą się walki. Oddziały ludowe 
zajęły przedmieścia i  posuwają się 
naprzód. Dzielnica przemysłowa 
Tientsinu została już opuszczona 
przez wojska Kuomintangu, które 
budują swe ostatnie pozycje obron 
ne w środku miasta.

Pod Nankinem wojska ludowe zdo 
były miejscowość Wang - Czyao, 
znajdującą się nad północnym 
brzegiem rzeki Yang - Tse _ Kiang.

Na południu od twierdzy Suczou 
wojska ludowe w dalszym ciągu l i ­
kw idują res itk i okrążonej arm ii 
Kuomintangu, ’ stawiające jeszcze 
opór. Znaczna część okrążonych żoł 
pierzy — mimo terroru stosowane­
go przez dowództwo — zdołała 
przejść na_ stronę wojsk ludowych.

W Nankinie powtarzają się upór-

czynie pogłoski, że generał kuomin 
tangowski Pai wycofuje swe 'w o j­
ska z terenów położonych na północ 
od rzeki Yang _ Tse - Kiang, zamie 
rzając skierował je do prowincji 
Kiang - Si (Chiny południowe).

Korespondent agencji Reutera do 
nosi z Szanghaju, że wojska ludo­
we, operujące na północ od Nanki- 
nu, posuwają się naprzód. Operacja 
mi ich kiereje gen. Czen -  Yi.

Inne oddziały arm ii ludowej, na­
cierające w górach Ta _ Pa - Szan 
(na granicy prowincji Hupe i Ho- 
nan), posuwają się w kierunku , rze 
k i Yang _ Tse - Kiang na odcinku 
znajdującym się na wschód od Han- 
kou.

Agencja Tass podaje z Nankinu, 
że w  ciągu ostatnich 7 dni przeszło 
800 osób zamarzło na śmierć na u li 
cach Szanghaju. W ciągu ostatnich 
3 miesięcy zmarło z chłodu i  głodu 
na ulicach Szanghaju przeszło 6 ty 
sięcy osób. ,

jąc, iż nowa umowa zbiorowa w 
przemyśle włókienniczym, jak i u- 
kłady zbiorowe w  innych przemy­
słach, stanowi w ielki krok naprzód 
w dziedzinie unormowania płac.

Nowy układ zbiorowy przyczyni 
się w poważnym stopniu do rozsze­
rzenia ruchu współzawodnictwa pra 
cy, usuwa szereg niesprawiedliwo­
ści poprzedniego układu zbiorowe­
go przez wprowadzenie zasady rów 

j nego startu dla pracowników, .wyko 
'dujących tę samą .pracę . i uryżgłęd- 
nia w' większym, niż dotychczas 
stopniu sprawy socjalne.

W toku dyskusji włókniarze 
■stwierdzili jednogłośnie, że dzięki 
zastosowaniu nowego układu zbio­
rowego, przeciętne realne płace pod 
niosą się o około 10 proc , przy czym 
znaczna część robotników, szczegół 
nie najniżej ■ uposażcnych, uzyska 
podwyżki, sięgające 30 proc.

Na zakończenie dyskusji nad u- 
mową przemówił wiceprzewodni­
czący KCZZ, Burski, z którym wy­
wiad podaliśmy w n-rze wczoraj­
szym, po czym plenum Zarządu Zw. 
Włókniarzy zatwierdziło nową umo­
wę, stwierdzając, że dopomoże ona 
300-tysięcznej rzeszy włókniarzy do 
wykonania planu trzyletniego oraz 
przygotuje grunt do realizacji 
6-cioletniego planu gospodarczego, 
który umożliwi polskiej klasie ro­
botniczej' zbudowanie podstaw So­
cjalistycznej Polski.

W końcowej uchwale jednomyśl­
nie zadeklarowano, że Zw. Zaw. 
Włókniarzy będzie nadal przodował 
zarówno w walce, jak i w pracy, 
uzbrojony ideologicznie w uchwały 
Kongresu PZPR, twardo1 i nieustęp­
liw ie budując podstawy Polski So­
cjalistycznej.

Otwarcie Domu Górnika w Zabtzn
sala poświęcona pamięci Wincentego strowskiego

W dniu 9 bm. odbyło się w  Za­
brzu uroczyste otwarcie Domu Gór 
nika.

Konferencja komisarzy d o m in io m m  Londynie

Nacisk delegatów na Bevina
cela poparcia republiki indonezyjskiej?

LONDYN, 101 (BS), — Minister
Bevin przeprowadził w sobotę dłuż 
szą konferencję z delegatami Wyso 
kich Komisarzy Dominiów, Wieczór 
na prasa londyńska utrzymywała, 
że przedmiotem konferencji była
sprawa Indonezji. Delegaci Austra- 

swym przemówieniu prok. Witków 1 lii, Indii, Pakistanu i Cejlonu m ieli 
ski. nalegać na Bevina aby zechciał wy

dać oświadczenie wyrażające sympa 
tię dla Indonezji. Korespondent 
AFP nie wyklucza, że Nowa Zelan­
dia przyłączy się do wymienionych 
wyżej dominiów Stanowisko Kana 
dy będzie takie jak USA, natomiast 
Unia Południowo -  Amerykańska 
jest jawnie proholenderska

Dom Górnika powstał według pro 
jektu taż. arch. Fusieekiego. Wznie 
słono go wspólnym wysiłkiem ro­
botników, pokonując nieprzewidzia­
ne trudności, jak np. szkody spo­
wodowane przez silny huragan w 
czasie robót.

Dom Górnika jest pięknym dwu­
piętrowym gmachem, mieszczącym 
m. in. k ilka  wielkich sal. Szczegół 
ną uwagę zwraca wykładana mar­
murami reprezentacyjna sala im. 
Wincentego Pstrowskiego oraz bi­
blioteka. czytelnia. saTa eier towa­
rzyskich, pokój radiowy i sz--howy, 
które umożliwią górn''.-owi ku ltu­
ralne spędzenie czasu wolnego od 
pracy.
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„Manows® dyplomacji brytyjskiej“
Tuż pw*fl świętami ukazał się , ny skutek nadejdzie —słabą będzie po

pod tym tytułem artykuł stanowią­
cy niewątpliwie novum w publiey 
»tyce rządzącej partii Zjednoczone 
go Królestwa. Mimo błędów w oce 
nie zjawisk, zarówno sam tytuł, jak 
i szereg spostrzeżeń i wniosków, 
są znamienne i «'skazują, że poczu 
cie rzeczywistości przenika do 
wpływowych kół Labour Party, 
Artykuł ukazał się w łabourzysiow- 
skim „New Statesman and Nation“.

Punktem wyjścia jest krótka Re­
cenzja z I I  tomu „Dokumentów i 
materiałów dotyczących przede- 
dnia drugiej wojny światowej“, wy­
danego przez Radzieckie Minister­
stwo Spraw Zagranicznych, oraz i  
wydanego przez rząd polski zbioru 
dokumentów z lat 1944—1948 „Pol­
ska, Niemcy i Pokój Europejski", 

Recenzent nie widzi wprawdzie 
nic kompromitującego dla rządu 
Chamberlaina i Halifaxa w opubli 
kowanej w  Moskv.de koresponden­
cji Dirksena (ostatni ambasador 
niemiecki w  Londynie) i w obro­
nie swej tezy powołuje się na prze 
widywania Wilson?« — jednego z 
zaufanych Halifax», (a dodajmy i 
Bevina.) — co do przypuszczalnej 
reakcji opinii angielskiej: ,,Gdyby 
coś z tego wyszło na jaw, byłby 
wielki skandal i Chamberlain zap o w 
ne musiałby podać aię do dymisji". 
Dobrze to świadczy o lodzie byytyj 
gkim, źle natomiast o sprawozdaw­
cy „New Statesman", który roz­
grzesza Halifaxa i Wilsona, ponie­
waż „nalegali aby rokowania (o eof 
nięcie gwarancji angielskich i da­
nie Niemcom wolnej ręki wobec 
Polski) były wznowione tyłka wów 
czas, gdy Niemcy dadzą wyraźne 
dowody, że pragną osiągnąć swe ce­
le środkami pokojowymi“. TYLKO! 
Znając elastyczność pojęcia „środ­
ków pokojowych" widzimy, że roz 
grzeszenie sięgało wcale daleko: ak 
cja holenderska w Indonezji i ame­
rykańska w Grecji prowadzone są 
również „środkami pokojowymi". 
„New Statesman" dopatruje się 
braków jedynie „w rozsądku bry­
tyjskim, nie zaś moralności" w tym, 
iż rząd brytyjski „nie rozumiał“, że 
„ludy europejskie nie chcą być rżą 
dzone przez Niemców, nawet jeżeli 
ta kontrola byłaby wykonywana 
NAJBARDZIEJ SZACOWNYMI 
(podkr. nasze) metodami gospodar­
czymi“. „Szacowność imperializmu 
gospodarczego i kult tej „szacowno- 
ści" są zresztą równie notoryczne, 
jak wypieranie się przez laborzy- 
stów faktu że temu imperializmowi 
się wysługują.

Mimo jednak tych topornych błe 
dów, recenzent „New Statesman“ 
przyznaje, że niemiecki imperializm 
gospodarczy musi prowadzić do 
powtarzających się wojen, zaś na 

. marginesie publikacji polskiej 
stwierdza, że , podczas wojny rząd 
brytyjski, podobnie jak Ameryka­
nie, nie miał żadnej poważnej poli 
tyki niemieckiej".

Dalej krytykując tolerowanie w 
Bizonii antypolskiej, rewizjonisty­
cznej propagandy niemieckiej, au­
tor widzi punkt wyjścia dla zabez 
pieczenia świata przód agresją Nie 
mieć w uchwałach Konferencji 
.Warszawskiej co do której podkre 
śla: „należy do głupoty dyplomacji 
ańglo - amerykańskiej uważanie 
tych uchwał za manewr rosyjski".

Trzeźwość sądu zarysowuje się 
również i wobec planu Marshalla: 
„By Niemcy uczynić pokojowymi, 
trzeba je odbudować gospodarczo 
na nowych zasadach, to zaś jest 
możliwe tylko w  ramach planowej 
gospodarki europejskiej — rzeczy 
zgol® odmiennej od dzikich dowol 
nośei paradujących w masce pla­
nów w cieniu Mr. Marshalla. Obec 
nie zamierza się przywrócić Niem 
cem poziom z 1938 r. — ton z 1939

dechą, iż jest on następstwem nie po 
dicśei brytyjskiej, lecz tego że nas2 
socjalistyczny rząd nie stosuje za­
sad socjalizmu w sprawach między­
narodowych. Nasz socjalizm zatrzy 
muje się nad Kanałem. Wojna zaś 
nie. A jeżeli odbudowuje się Ruh- 
rę, to znaczy, że Drugą Wojnę z 
Niemcami toczyliśmy napróżno“.

Ten ostatni wniosek jest oczywi­
ście przesadny: właśnie z powodu 
zmian w układzie stosunków mię­
dzynarodowych, spowodowanych 
przez I I  Wojnę Światową, brytyj­
scy i amerykańscy awanturnicy wo 
jenni nie są dziś w możności roz­
pętać według swego uznania trze­
ciej wojny.

Przyzwyczajeni jesteśmy do chro 
nicznej rozbieżności między sło­
wem. a działaniem w polityce bry­
tyjskiej. Toteż dalecy jesteśmy _ od 
przepowiadania, wiosny w polity­
cznym klimacie brytyjskim na pod 
stawie tej jednej jaskółki•_ Odnoto­
wujemy tylko jej pojawienie się, 
życząc, by była zwiastunem całego 
klucza.

Klucza wyzwalającego rzeczowy 
sąd i racjonalizm narodu brytyj­
skiego.

A. SKIBA

W  sojuszu z hitleroiuskimi plutokratami

Monopoliści.amerykańscy
sprawują władzę w Zagięty ftuhry
_ _ ... „ - -w • i • ee • * ..j i  i   '  1 „ rtn nrvoeJmi r* ■Palrt.n AtutIoSJM O SK W A  10.1 PAP. „Izw iesfia“ zamieszczają artykuł, poświę­

cony planom anglosaskim w  Zagłębiu Ruhry. Plany te godzą 
w elementarne zasady bezpieczeństwa Europy. Już obecnie Za­
głębie Ruhry produkuje już więcej stali niż Francja. 
Stal ta znajduje się w  rękach tych samych niemiec­
kich monopolistów, którzy planowali zdobycie lotaryńskich kopalń 
rudy dla Niemiec i  w  związku z tym w  ciągu ostatnich 70 lat 
3-krotnle organizowali najazd na Francję.

Produkcja stali znajduje się pod 
bezpośrednim kierownictwem Dic- 
kelbacha, Karla Grosse, Hermana 
Wenzel i innych właścicieli koncer 
nu „Vereinigte Śtehi werke“ , który 
przygotowywał i organizował agrę 
sję Niemiec, W uchwałach londyń 
śkich, dotyczących Zagłębia Ruhry, 
pominięto milczeniem sprawę wła 
streści zakładów przemysłowych Za 
głębia Ruhry. W ten sposób zatwier 
dzono osławiony dekret nr 75, na 
podstawie którego fabryki i kopal 
nie Zagłębia ' Ruhry zostały z po­
wrotem oddane w ręce monopolistów 
niemieckich.

Na konferencji londyńskiej posta 
nowiono ograniczyć produkcję stali 
Zagłębia Ruhry do poziomu 10,7 mi 
liom  ton rocznie. Uchwała ta nie ma 
żadnego praktycznego znaczenia, 
gdyż nie została ona uzupełniona ko

D r  j 0fonSon piętnuje podżegaczu luoiennijch

Ostatnią wolę testamentu Hitlera
spełniają obecni® kapitaliści l i k

r O W N  in 1 (PAP) — W L o n - ' Niemczech panowanie monopoli ka-

niecznymi warunkami. Demontaż za 
kładów zbrojeniowych został wstrzy 
many, a wydajność produkcyjna cięż 
kiego przemysłu Ruhry — nie zosta 
ła zmieniona. Należy przy tym pod 
kreślić, że — praktycznie biorąc — 
poziom produkcji Zagłębia Ruhry 
jest zależny ed decyzji monopolistów 
niemieckich, bezpośrednio kierują­
cych przemysłem tego ważnego ckrę 
gu.

m a to w y  a w r y k s is lt ie
Nawiązując do zawartej w  komu 

nikacie londyńskim wzmianki na 
temat propozycji By masa z reku 
1946, dotyczącej „gwarancyjnego 
paktu 28-letniego", autor artykułu 
przypomina poważne luk i projektu 
Byroesą, Luk i te polegają na tym, 
że propozycja Byrnesa pomijała m il 
c ze niem istotne cele okupacji Nie­
miec, a mianowicie demokratyzację, 
pełną demilitaryzację i rozbrojenie 
Niemiec. Komunikat londyński przy 
pominą obecnie projekt. Byrnesa i 
podkreśla rolę przyszłego „wojsko 
wego komitetu bezpieczeństwa“ , pra

dynie odbyło się zebranie publiczne 
zwołane w celu uczczenia 19-rocz- 
nicy założenia dziennika „Daily 
Worker",

Głównym punktem programu by­
ło przemówienie dziekana katedry 
Cauterbury dr Hewlett Johnsona. 
Było to jego pierwsze wystąpiefńp- 
publiczne po powrocie ze Stanów 
Zjednoczonych gdzie w czasie paro- 
tygodniowego poby u prowadź»* riie' 
strudzoną kampanię za sprawą po­
koju. W przemówieniu swoim dr 
Johnson stwierdził, że „Stany Zjed 
neczone prowadząc swą obecną po­
litykę wykonują ostatnią wolę te­
stamentu Hitlera. H itle r i jogo ge­
nerałowie nakreślili przed śmiercią 
plany, które wpadły w ręce Amery­
kanów. Prezydent Rcoseyelt’ wyja­
w ił ich treść. Niemcy zamierzali 
prowadzić wspólną z amerykańskim 
kapitalizmem politykę i odnowić w

pltalistycznvch. Obecnie — Stwier­
dza dr'Johnson - -  rząd USA p r z e ­
prowadza dokładnie ten program. 
Kapitalizm amerykański stał się 
obecnie wykonawcą testamentu H i­
tlera. Ale ludność Ameryki pragnie 
pokoju. Głównymi podżegaczami 
wojennymi są amerykańscy przy- 

. ,w ó&cy...woj skow ikii magnaci finanso 
wi. Stanowią .pni liczebnie jedynie 
1/io, klasy, rządzącej, w Ameryce, , „

gą przesłonić faktu, że Anglosasi wy 
znaczyli dla Zagłębia Ruhry ważną 
rolę w bloku zachodnim. Zagłębie 
ma bowiem stanowić bazę wojsko 
wą i arsenał bloku zachodniego.

Oto dlaczego Zagłębie Ruhry jest 
tak faworyzowane przez administra 
cję marshallowską.

falka c »Biywy
W łonie bloku anglosaskiego to 

czy się . zacięta walka o wpływy na 
Zagłębie Ruhry. Po zupełnym usu­
nięciu Francji z organów kontrol 
nych, Stany Zjednoczone wypierają 
obecnie również Wielką Brytanię. 
Amerykańsko - angielsko - francu 
ska kontrola nad Zagłębiem Ruhry 
— jest fikcją. Władza w  zarządzie 
Ruhry należy jedynie i  tylko do mo 
nopolistów amerykańskich, którzy 
szukają wspólników wśród przemy 
siewców niemieckich. Amerykańskie 
monopole przemysłu stalowego są ści 
śle związane z przemysłem stalowym 
Zagłębia Ruhry. To samo odnosi się 
do innych dziedzin produkcji Za. 
głębia Ruhry. W ścisłym kontakcie 
z przemysłowcami amerykańskimi 
znajdują sę m. in. b, generalny dy­
rektor niemieckiego koncernu Thys 
sona, członek zarządu koncernu „Her 
mann Goering“ i ich najbliżsi współ 
pracownicy. Sojusz przemysłu ame 
rykańskiego z przemysłem niemiec 
k im  zacieśnił się ogromnie w  roku 
1948.

Autor artykułu podkreśla w  kon 
cu, żo polityka amerykańska w Za 
głębiu Ruhry napotyka na coraz bargnąc w ten. sposób rozwiązać zanie | «. — — -

pokojenie, panujące we Francji i w . dziej rosnący opór narodu niemiec 
innych krajach. Manewry te nie mol kiego i sił postępowych świata.

— ----- i ------------- ------- ---------

D u s U rq m in à 'c ia  p rz u  p o w o ła n iu  ła w y  p rz H s ię g ły r.h

Proces przeciw komunistom w USA
jest zwykłą, policyjną represją

NOWY JORK;: î p. 1 (PĄP), „QKlp,nćy :, 
12 przywódców partii _ komunistycznej 

, Stanów Zjednąęząąjjęh, proces

Zastrasfa 'acp  tem po w zrostu  b ez roboc ia
r  ....... .....  ....  .....u ni ■„y 1 r   rr - v « „ — «. ty.-—Ł.

Konflikt w rządzie belgijskim
itrc ii® stosunków hgndlow<jch i  Fruncjq

PARYŻ, 10.1 (PAP). Nawiązując 
do niepowodzenia handlowych roz 
mów francusko - belgijskich, dzień 
n ik  brukselski „Le Peys" podkreśla, 
że w łonie gabinetu belgijskiego u-

O żuw iona „działalność“  następców Hitlera

Rewizja granic- g i ś i n p  punktem
programu partii Strassera w Niemczech

BERLIN, 10.1 (PAP). — W strefie 
brytyjskiej partia Strassera rozwi­
ja półlegalną ożywioną działalność. 
„Gauleiter" tej partii w Hannowe- 
rze, Sprengler, złożył deklarację, w 
której przypomniał tezy programo-

Resiukcja przysSzialów chielsa 
w Hiszpanii frankistowskief
PARYŻ, 10,1 (PAP). Jak donosi

rozgłośnia w Madrycie — od 10 
stycznia br. w  Hiszpanii franki- 
stowskiej ulegną zmniejszeniu przy 
działy chleba.

Konsumenci pierwszej kategorii 
będą otrzymywali dziennie 80 gra­
mów chleba zamiast 100 gr., kon­
sumenci drugiej kategorii — 100 

zamiast 120 oraz trzeciej kate-tłUZlUJU'. z, - * ,  —  i • 1 § r - ■— —  -  . '
będzie wynikiem. A gdy nieunikmo - gorii — 150 gr. zamiast 200 gr.
0 1 0 » O S 0 3 0 a C P * 0 8 0 * O S O a iO B 0 1 iO » 0 » a « C J

W  kilku wierszach
1C

we partii Strassera. Sprengler pod­
kreślił, że partia jego dąży przede 
wszystkim do rew izji granicy nie­
miecko - francuskiej’ i niemiecko 
polskiej. Zapowiedział on, że wódz 
tej partii, Otto Strasser, w maju 
bież. roku wróci z Kanady do Nie­
miec, aby osobiście objąć kierow­
nictwo polityczne nad działalnością 
swych zwolenników.

jawniła się tendencja ograniczania 
importu. Opozycja,’ na czele której 
stor minister koordynacji gospodar 
czej de Groote, domaga się ograni 
czsnia do minimum importu przede 
wszystkim z Francji. Dziennik pod 
kreślą, że bilans handlu między 
Francją a Belgią wykazuje po stro 
nie francuskiej deficyt 500 pailionów 
franków belgijskich. Premier Spaak 
pragnął zezwolić na import towarów 
francuskich, co stało się przyczyną 
konfliktu w  łonie rządu belgijskie­
go.

Według oficjalnych danych w dniu 
8 stycznia 1949 r. liczba bezrobot­
nych w Belgii wynosiła 298 tysięcy 
osób. Dzienniki belgijskie podkre­
ślają, że ilość bezrobotnych wzrosła 
w zastraszającym tempie, 1 paździor 
nika 1948 r. według oficjalnych da 
nych było ISO tysięcy zarejestrowa 
nych bezrobotnych; 1 listopada -— 
173 tys„ a 1 grudnia 200 tysięcy.

ma się rozpocząć w Nowym Jorku
dnia 17 stycania, zwrócili się z pety- 
ę.ją do Sądu Najwyższego USA, żąda­
jąc unieważnienia aktu oskarżenia. O* 
birońcy opierają swe żądanie na tym, 
że ława przysięgłych, która ■wygotowała 
akt oskairżenia nie zawierała wśród 
tych członków robotników, przedstawi­
cieli grup o niskim dochodzie ani przed 
.stawiciełi grup mniejszościowych.  ̂ O-,
hrońcy zażądali równocześnie odłożenia 
procesu do chwili decyzji Sądu Naj­
wyższego w sprawie petycji, która 
podkreśla dyskryminację, zastosowaną 
przy powołaniu ławy przysięgłych.

Znany pisarz Vercors udzielił wy­
wiadu prasie francuskiej, w którym 
stwierdza, że proces przeciwko przy­
wódcom kciwunistycwiym w Stanach 
Zjednoczonych zaprzecza naiolemecrtar- 
iniejszemu .poczuci1« sprawiedliwości i jest 
zwykłą policyjną akcją represyjną. Pro 
ces komunistów ameirykańskich jest pier 
wszym krokiem ,na drodze represji prze 
oiw wszelakim elementom, demokratycz­
nym —— podkreślił Yercors. Jeśli reak- 
cjcinistćim amerykańskim uda się skazać 
k-munistów USA, to dalsza ich akcja 
skieruje się przeciw murzynom, a póź­
niej Żydom. Dlatego też opinia mię­
dzynarodowa powinna jak najenergicz­
niej zaprotestowaćć i nie dopuścić do 
■odbycia się procesu.

Oburzenie w szeregach Labour Parły
z pow©dti poili fki kierowsiietWB psisftii

LONDYN, 10.1 (PAP). Komitet wy cych kwestiach wewnętrznych, jak spra 
konawczy Partii Pracy przesłał *lo 
wszystkich ongainizacji partyjnych okój 
nik, w którym zawiadamia, że będą 
mogły zgłaszać tylko po jednej rezolu 
eji na Kongresie Partii, który odbędzie 
się *na ’wiosnę br.

— N a zaproszenie Z w ią zku  M łodzieży  
W ęgierskie j K o m :te t W ykonaw czy  Ś w ia ­
tow ej F& deraeii MtodzleŻY D em okra tycz­
ne j postanow ił odbyć I I  K ongres Fe ­
d e rac ji w  Budapeszcie w  lec ie  br.

—- Tygo dn ik  lite ra c k i „ F la k a ra “ w  Ru­
m u n ii zam ieścił obszerny a r ty k u ł zna­
nego pisarza ^rum uńskiego M arcelego  
B res^scu , pcśw ieccny życiu  i tw órczo­
ści Adam a M ick iew icza  oraz  ̂ op ub liko ­
w a ł tłum aczenie  k ilk u  Sonetów K ry m ­
skich.

— W  ram ach uroczystości KKMecia u ro ­
dzin rew olucyjnego poety bułgarskiego  
C hristo  Botew a odbyła się w  B ukaresz­
cie w  g łów nej au li un iw ersy te tu  uro­
czysta akadem ia, na k tó re j obecni b y li

członkow ie prezyd ium  W ielk ieg o  Z g ro ­
m a dze n ia  N arodow ego, A kadem ii F-U- 
m uńsk ie j, członkow ie am basady bułgar­
skie j o raz liczn ie  zebrana publiczność. 
R ów nież w  csiyrri k ra ju  m ia ły  m iejsce  
liczne akaęDrrge ku czci B otew a.

— W ęd ru jący  am basador E R P  A v e re ll 
H a rr im a n  opuścił w  sobotę rano  P aryż  
udając się do B ru ks e li, celem  przepro­
w adzenia  rozm ów  ?. H e n ry  Sipaakiem.

— W iochy za m ierza ją  w ysłać 8-osobo- 
w ą  delegację na posiedzenie C hurch illów - 
skle j organ izac ji .Ruchu Zjednoczenia  
E u ro p e js k ie g o “ , k tó re  m a się  odbyć 
w  lu ty m  b>. w B ru kse li. H o n o ro w y­
m i p rz e w o d n ic z ą c y m i o rg a n iz a c ji,  poza 
C h u rc h il le m , są: p re m ie r  de Gasperi,

Leon  B iu m  i  H e n ry  Spaak

Okólnik komitetu wykonawczego wy 
wołali ogromne oburzenie w szeregach 
Partia, Podkreśla się, że władze partyj­
ne chcą uniknąć nieprzyjemnej dla sie 
bie dyskusji na tematy pclitybi zagra 
nicznej i obawiają się ostrych ataków 
ze strony delegatów w najbardziej palą

Mowy sukces wffeoresy CIST
PARYŻ, 10. 1. (PAP). W wyborach 

delegatów związkowych zakładów uży­
teczności publicznej Generalna Kcnfade 
racja Pracy (CGT) odniosła przygniata 
ją te zwycięstwo, zdobywając wszystkie 
mandaty

wa zamrożemia płac nobotpiezyeh i zbyt 
powolnego przeprcwadzaima progranw
nacjonalizacji.

H o m t u i i k

BUKARESZT, 10.1 (PAP). — Na­
stąpiła tu. wymianą dokumentów ra­
tyfikacyjnych układu, regulującego 
ruch kolejowy i rieczny między Ru 
munią i Bułgarią.

Odznaczenie przodotunikóm pracu

Ispôîzawednlcfnïo w Rumusli
celu veslizocii piran

BUKARESZT, 10.1 (PAP). W ¡swiąz 
ku z. ogłoś ze,pi e<m jednorocznego plan« 
gospodarczego, robotnicy fabryk i za- 
Waidów przemysłowych Rumuńskiej Re

Dymbo w i c a—Fila rst, fabryki ,, Wulkan" 
,i Rumuńskich Zakładów Chemicznych.

W sali teatru robotników kolejowych 
w Bukareszcie odbyła się dekoracjai«qtuow przeuiy»i«wyi.ii . .

'publiki Ludowej przystąpili do współza- 612 robotników kolejowych, w tym
'wodnictwa pracy w celu realizacji pła 
nu gospodarczego. Prasa rumańska do- 
mo.si o zwycięstwach, odniesionych 
■przez robotników. Na czoło wyścigu 
pracy wysuwają się załogi .przędzalni

kobiet, wyróżnionych w wyścigu pracy. 
Licznie zebrani .robotnicy kolejowi zgo­
towali swoim kolegom owacyjne przy­
jęcie
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P i e r r e  C o u r i a r f e

Nowe rysy w bloku zachodnim
(Od soecjalnego korespondenta)

Paryż, w styczniu

Mieliśmy już wielokrotnie okazję 
Sygnalizować sprzeczności, ujawnia 
jące się z coraz większą ostrością 
w  łonie „U n ii Zachodniej“ , stwo­
rzonej pod egidą Ameryki.

W ciągu ubiegłych tygodni &kut- 
511 tych sprzeczności zarówno w 
sprawach ekonomicznych, politycz- 
nJ ĉ ! _iak i wojskowych 'dały się 
odczuć z taką intensywnością, że 
można słusznie zapytać, czy nie 
grozą one całkowitą ruiną europej 
skiemu gmachowi imperializmu 
amerykański ego.

Przede wszystkim ogłoszenie 4- 
letniego planu brytyjskiego wyka­
zało, iż W. Brytania chce uwolnić 

częściowo od zależności wobec 
Ameryki, dążąc do pewnego rodza- 

„aut-archii imperialistycznej“ . 
Hząd Partii Pracy myśli csiągnąć 
ten cel, przez stosowanie surowej 
Polityki wewnętrznej i  wzmocnie­
nie (lub raczej odzyskanie) Impe- 
Mum. Ścisłe racjonowanie w  kraju 
i  wojna na wyspach Malajskieh — 

najbardziej widoczne konsek­
wencje tej polityki.

Schuman jedzie do Londynu
Polityka ta przeciwstawia intere 

*y amerykańskie Interesom bry ty j­
skim na Dalekim Wschodzie, a na 
planie europejskim wprowadza fer 
ment niezgody w stosun-ki francu- 
sko-brytyjskie.

Rzeczywiście Francja jest bardzo 
zaniepokojona wpływem brytyjskiej 
„po lityk i niezależności“  na gospo-_ 
darkę francuską. Rząd brytyjski po 
stanowił bowiem wstrzymać wszel­
k i _ import wyrobów luksusowych, 
Wiadomo zaś, że wyroby te stano­
wią podstawę eksportu francuskie­
go. Decyzja angielska ma tak po­
ważne konsekwencje polityczne, że 
Schuman postanowił wybrać się w 
styczniu do Londynu, aby postarać 
się o „przywrócenie między Fran­
cją i W. Brytanią atmosfery zrozu­
mienia, istniejącej przed k ilku  mie 
siącami“ . Oznacza to, że ta „atmo­
sfera zrozumienia“ już nie istnieje. 
Można się było zresztą przekonać 
■? tym już wówczas, gdy mowa by- 

, °  zainstalowaniu Sztabu Zacbod- 
msgo w Fontainebleau. Jest rzeczą 
Jasną, że Anglicy nie chcieli tego 
®rganizmil na własnym terytorium 
1 że okazali wrogość nawet w  sto­
sunku do projektu umieszczenia go 
w  Brukseli. We wszystkich tych 
sprawach zachowali się tak, jakby 
Ich związek z polityką amerykań­
ską był przykrą koniecznością, któ­
rej skutki pragną ograniczyć, zrzu­
cając część brzemienia na Francję,

Blok w łonie bloku
Francja z kolei szukała kompen­

saty, usiłując stworzyć w  samym 
łonie Bloku Zachodniego „Blok Ła 
ciński“ z Włochami i  w pewnej 
mierze z Hiszpanią. Mówiąc praw­
ić , pomysł ten nie jest nowy. Była 
to jedna z „w ie lkich“ myśli z o-kre 
su panowania Bidault, ale obecnie 
Wobec narastających sprzeczności 
między Francją i  W. Brytanią na­
brała w ielkie j aktualności.

Troska Ameryki o wzmocnienie 
bloku satelitów przez oficjalne przy 
łączenie do niego Włoch zbiega się 
tu z troską rządu francuskiego, któ 
ty  pragnie zapewnić sobie separa­
tystyczne porozumienie w  łonie koa 
boji. Spotkanie Schumana z dr. Sfo 
rza w  Cannes nastąpiło zaledwie w 
k ilka  dni po podróży do Waszyng

tonu generała Marras‘a, szefa szta­
bu włoskiego.

P. Schuman zdaje się. jednak za­
pomniał, że o ile można posługi­
wać się krętactwem w polityce (w 
myśl wskazań Bismarcka), o tyle 
nie da się tego robić w  sprawach 
gospodarczych. A  unia francusko- 
włoska w ramach płanu Marshalla 
(zwłaszcza zamierzona unia celna), 
jest z punktu widzenia gospodarcze 
go czystym absurdem. Produkcja 
francuska i produkcja włoska, są 
równoległe. Włochy mogą sprzedać 
Francji tylko te produkty, które 
Francja sama usiłuje eksportować 
(wino i  in. produkty rolnicze, czę­
ści samochodowe, pewne maszyny 
itd).

Schuman pojechał więc do Can­
nes, aby zawrzeć mocno naciąganą 
umowę w zwodniczej nadziei, że 
wzmocni tym pozycję polityczną 
Francji w łonie chwiejącej się koa 
lic ji satelitów.

W tym czasie akcja rządu holen­
derskiego w Indonezji wykazała 
istnienie innej rywalizacji między- 
imperialistycznej, brzemiennej w 
następstwa. Holandia w równej mie 
rze co Anglia usiłuje wyzwolić się 
spod zależności wobec Ameryki, 
wzmacniając swą imperialistyczną 
pozycję. Bez Indonezji jest ona tyl 
ko małą prowincją europejskiego 
imperium Departamentu Stanu. U- 
siłując jednak odzyskać Indonezję, 
zderza się ona bezpośrednio z inte 
resami wielkich trustów amerykań 
skich, które zgodne są z Holendra­
mi jedynie , co do... zgniecenia 
ruchu wyzwoleńczego, ale nie 
co do podziału łupów. Te 
tarcia, te sprzeczności, które 
przeciwstawiają jednocześnie sa­
telitów Waszyngtonowi i satelitów 
jednych drugim, osłabiają bez wat 
pienia w  szerokiej mierze front im 
perialistyczny.

A więc iemcy Zachodnie
Trudno się nawet dziwić, że w 

tych warunkach Amerykanie, nie­
dostatecznie pewni przyszłości za­
chodniej koalicji coraz silniej opie 
rają się na Niemczech zachodnich.

Prace „konferencji 6-eiu“ , powoła­
nej do przygotowania realizacji 
„Układów Londyńskich“ , w sprawie 
Ruhry potwierdziły tę obserwację. 
Ale nawet i tutaj trudno oprzeć się 
wrażeniu, że mglistość decyzji łon 
dyńskich w  sprawie Ruhry służy 
tylko do zamaskowania ukrytego 
konfliktu, który zagraża solidności 
całego gmachu.

Tomaszów Mazowiecki - Radom
Pierwsza całkowicie zbudowana po wojnie 

kolej łqczqca Lubelszczyzną z Dolnym Śląskiem
Dzień wczorajszy był wielkim  

świętem kolejnictwa polskiego.
Na stacji Inowłódź odbyła się u- 

roczystość otwarcia ostatniego od­
cinka l in ii kolejowej Tomaszów 
Mazowiecki — Radom — pierwszej 
w Polsce nowowybudowanej p0 woj 
nie.

L inia ta, stanowiąca część magi­
strali, która łączy Dolny Śląsk z 
województwem lubelskim, posiada 
wielkie znaczenie gospodarcze i 
skracając trasę daje przy przewidy 
wanym ruchu około 130 milionów zł. 
oszczędności rocznie.

T

Mowy etap współzawodnictwa
we wszystkich działach PKP

W Zarządzie Głównym ZZK w 
Warszawie na plenarnym posiedze­
niu Głównego Komitetu Współza­
wodnictwa Pracy Zw. Zaw. Kole­
jarzy złożcine przez okręgowe Ko­
mitety Współzawodnictwa Pracy 
przed pleoum sprawozdania dają 
wspaniały obraz osiągnięć polskich 
kolejarzy.

Rezultatem żywiołowo podjętego 
przez kolejarzy współzawodnictwa 
pracy dla’ uczczenia zjednoczenia 
partii robotniczych było wykonanie 
jeszcze w listopadzie ub. roku ro­
cznego planu przewozu PKP i zło­
żenie daru dla Państwa od koleja­
rzy w postaci przewiezienia do koń 
ca grudnia ub. r. 13 m il. ton towa­
rów i 33 mil. pasażerów ponad 
plan roczny.

W r. 1948 odbyło się 13.581 narad 
wytwórczych w  terenie, które zmo­
bilizowały poważną część kolejarzy 
do usprawnienia i  podniesienia wy 
dajiności pracy. Zorganizowano 10 
okręgowych komitetów współzawod 
nictwa pracy, 375 terenowych korni 
tetów /  2.937 trójek.

W czwartym kwartale roku ub. 
zarejestrowano 119 ulepszeń i nagro 
dzono 56 nowatorów-kolejarzy.

W grudniu ub. r. 40 kolejarzy u- 
kończyło, zorganizowany przez 
Główny Komitet Współzawodnictwa 
Pracy ZZK, kurs współzawodnictwa 
w Świdrze pod Warszawą, zaś w 
tych dniach rozpoczną się następne 
takie kursy, które ukończą wszyscy 
działacze terenowych komitetów 
współzawodnictwa pracy.

Po obradach przyjęto opracowane 
regulaminy współzawodnictwa pracy 
indywidualnego i zespołowego pra 
cowników służbv mechanicznej i 
służby ruchu PKP na nowy etap, 
przy czym ptzedstawiciele okręgo­
wych komitetów współzawodnictwa 
wypowiadali się za ściślejszym po­
wiązaniem związkowych prac orga­
nizacyjnych z PZPR, z której do­
świadczeń należy korzystać w roz­
wiązywaniu trudniejszych zagad­
nień.

Trasa tej l in ii przebiega przez te­
reny gęsto zaludnione i  wykazujące 
wysokie możliwości rozwojowe, 
lecz pozbawione dotychczas dogod 
nej komunikacji. Tereny te uzyska­
ły  obecnie realną .możliwość piano 
wanego uprzemysłowienia.

W uroczystości wzięli udział min. 
Rabanowski, szef Kancelarii Pre­
zydenta R.P. — M ija ł oraz przed­
stawiciele, Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, samorządu i  o r­
ganizacji społecznych.

Na uroczystość przybyli bardzo 
licznie mieszkańcy miejscowości 
położonych w okolicy nowej l in i i  
kolejowej.

L in ia  Tomaszów - Mazowiecki — 
Radom o długości około 90 kim. za­
planowana była w roku 1945 i miała 
być ukończona 1949 r.

W grudniu roku ubiegłego uru­
chomiony został pierwszy odcinek 
lin ii Tomaszów Mazowiecki — 
Drzewica o długości 35 kim., a ter­
min zakończenia budowy wyznaczo 
no na wiosnę 1949 r.

W odpowiedzi na apel górników 
kopalni Zabrze-Wschód robotnicy 
i kierownictwo techniczne budowy 
uchwalili jednak — skrócić ten ter 
min i obietnicy tej dotrzymali.

K. I. Paczyński
wyjechał do Czechosłowacji
Znany poeta K. I. Gałczyński wy 

jechał na kilka tygodni do Czecho­
słowacji, gdzie da szereg wieczorów 
autorskich, m. in. w Pradze, B rrie  
i Morawskiej Ostrawie

Znakomici artyści bułgarscy
na występach gościnnych w Polsce

W najbliższych dniach przybywa 
na gościnne występy do Polski w 
ramach wymiany kulturalnej poi-

Najlepsi recytatorzy arcydzieł Mickiewicza
nagrodzeni przez , «Polskie Radio"

Ogłoszony przez Polskie Radio 
konkurs dla artystów scen polskich 
na recytacje radiowe utworów Mic

Za współpracę w berlińskim radio
z okresu okupacji stanie przed sądem okręgowym we Wrocławiu

W końcu bm. przed Sądem Okrę 
gowyrn we Wrocławiu stanie Ma­
rian Szturm, speaker radia berliń 
skiego w  czasie wojny, który prze­
mawiał po polsku, zohydzając ar­
mię polską, napastując Związek Ra 
dziecki i rząd Stanów Zjednoczo­
nych,

Marian Szturm, wpisawszy się na 
niemiecką listę narodowościową 
pełnił początkowo służbę w Sicher- 
heitskommando w Krakowie, po 
czym w r. 1943 objął w  Berlinie

Opiekę nad biedna ws ą
roztaczają górnicy wałbrzyscy
Górnicy kopalni „Mieszko“  zobowią­

zali się w ramach opieki nad jedną 
z najbiedniejszych wsi powiatu wał­
brzyskiego — Unislawiem Śląskim, wy­
remontować tamtejszą świetlicę, w któ­
rej następnie zespoły świetlicowe kopal­
ni urządzać będą występy.

Postanowiono również przeprowadzić 
remont narzędzi rolniczych dla najbied­
niejszych chłopów tej wsi.

speakera propagandowych 
nadawanych w języku poi

funkcję 
audycji, 
skim.

Do audycji tych stworzono całą 
redakcję, która mieściła się w  po­
bliżu Stadionu Olimpijskiego. Ze­
spół tej redakcji stanowili: niejaki 
Gutenberg — volksdeutsch, pocho­
dzący z okolic Żywca, Janusz Ko­
walski, podający się, jako oficer 
lotnictwa polskiego w W. Brytanii 
oraz Ukrainka — Maria Racławec- 
ka.

Do obowiązków oskarżonego na­
leżało nagrywanie na płytę lub ta­
śmę dźwiękową propagandowych 
artykułów, redagowanych przez wy 
mieniony zespół redakcyjny, które 
były później nadawane przez radio 
berlińskie w  ramach 10-ciominuto- 
wych audycji propagandowych. Gdy 
początkowo głównym celem audycji 
była propaganda antyradziecka, w 
r. 1945 audycje nawoływały Po­
laków amerykańskich do wywiera­
nia presji na rząd Stanów Zjed­
noczonych w celu nieuznania rządu 
Odrodzonej Polski.

kiewicza, dał w yniki następujące:
Sąd konkursowy postanowił przy­

znać pierwszą nagrodę w  wysoko­
ści 75.000 zł, — Jerzemu Leszczyń­
skiemu, a dwie dalsze równorzędne 
nagrody po 50 tys. zł. — Wojciecho­
w i Brodzińskiemu i Stefanowi Mar 
tyce.

Ponadto ju ry  wyróżniło Br. Frej 
tażankę z Państwowego Teatru Pol 
skiego w Poznaniu oraz Jana Swi­
derskiego, artystę Teatru W.P. w 
Łodzi, którzy otrzymają 4-o tomowe 
Narodowe Wydanie dzieł Adama 
Mickiewicza.

sko-bułgarskiej — znany skrzypek 
bułgarski Wasyli Czernią jew.

W drugiej połowie b. miesiąca 
przybędą śpiewacy bułgarscy Je­
rzy Belew i Christef Bremberow. 
Rozpoczną ,oni swe gościnne wystę« 
py w Operze Poznańskiej.

Z żałobnej karty

Zgon artysty  malarza
Adama Malickiego

W Warszawie zmarł, przeżywszy 
52 lata Adam Malicki, artysta ma­
larz.

Adam Malicki odbywał studia ma 
larskie w  Akademii Krakowskiej 
u prof. Weissa. Specjalizował się w  
pejzażu. Brał udział w  licznych 
wystawach, w  grudniu zaś ub. ro­
ku urządził w  salach SARP własną 
wystawę zbiorową pejzażu Ziem 
Odzyskanych.

Wynalazki zdolnego mechanika
usprawniają produkcję

zanieczyszczanego oliwą iKierownik warsztatu mechanicznego 
Państwowej Fabryki Czekolady „Śnież­
ka“ w Świebodzicach — Władysław 
Smyk — zmienił i ulepszył system napę 
du mieszadła w kotle do roztapiania 
pomady. Dotychczasowe tryby o napę­
dzie łańcuchowym zastąpił on dyfe- 
rencjałem, dzięki czemu uzyskano cią­
głość produkcji, likwidację przymuso­
wych postojów, wywoływanych uszko­
dzeniami dawnego napędu, zwiększenie 
obrotów mieszadła, a przede wszyst­
kim zmniejszenie strat surowca, poprzed

nio często 
smarami.

Drugim ulepszeniem Smyka jest wpro 
wadzenie automatycznych sit, porusza­
nych motorem w miejsce ręcznych sit 
do oczyszczania mączki cukrowej. W 
pud równi dotychczas do przesiania tony 
cukru-pudru, 'potrzeba było 64 roboczo- 
godzin, obecnie przesiewa się tonę cu­
kru-pudru w ciągu 6 godzin,

Władysław Smyk liczy lat 37, jest 
kwalifikowanym ślusarzem mechani­
kiem. W fabryce pracuje od września 
1946 r.

„Ponad plan"
P  ân wykonano przed terminem...

przekroczono plan o tyle ■ to 
procent... wydajność pracy wzros­
ta­

ch którzy umieją patrzeć, widzą 
uporządkowane ulice, nowe gma­
chy, nowe lin ie  elektryczne, szyb­
sze ternpo i  częstszy przebieg po­
ciągów, dymiące kominy fabryczne 
itd.

Wiadomości ukazują się codzien 
n|c, zmiany obserwujemy codzien­
nie a codzienność i przyzwyczaje­
nie nie sprzyjają refleksji. Wydaje 
się że tak być powinno, że to rzecz 
zwyczajna. I  trzeba dopiero, aby 
ktoś obcy z daleka przyjechał i  by 
zdumiał się wysiłkom, abyśmy do- 
szli do wniosku, że istotnie niepo­
spolita rzecz sie dokonywa I trze­
ba dopiero stracić z oczu sprawy 
"odzienne na czas pewien, aby po

przerwie dłuższej zadziwić się osiąg 
ńtętym wynikom.

Procenty przekroczenia planu — 
to rzecz wielka. Oczywiście, że re­
prezentują one określoną wartość - 
bez specjalnego trudu możnaby 
obliczyć ile milionów, ile m ilia r­
dów warta jest ta nadwyżka. Ale 
to nie wszystko. Oznacza to jedno­
cześnie wzrost zatrudnienia, wzrost 
zarobków, podniesienia się stopy 
życia.

Wiemy przecież, że zjawiska go­
spodarcze nigdy nie występują izo 
łowane. Każde wiąże się z tysiąca­
mi innych zjawisk, każdy fakt tr.a 
liczne oddźwięki, Wzrost tempa bu 
downictwa to apel do hut, by przy 

J śpieszyły tempo dostawy. t.o zagad 
! nienie sieci gazowej elektrycznej 
i  telefoniczne i. przyśpieszony trans 
port itp  itp. Nie może jedna gałęź

gospodarcza rozwijać się szybciej, 
a inne wolniej — postęp musi być 
uzgodniony, równoległy. Przy ścis­
łych związkach, opóźniający się 
powstrzymuje idących naprzód — 
idący naprzód pociągają za sobą o- 
pieszałych.

Niezadowoleni i zawodowo kry­
tykujący kw itują te zjawiska lekce 
ważąco słowem: propaganda.

Oczywiście, jest propaganda. O- 
głaszanie wyników, atpel do współ­
zawodnictwa, cytowanie nazwisk 
zasłużonych, to jest propaganda. 
Jej celem jest jak najbardziej upo­
wszechnić wysiłki, wzmóc tempo 
ni*scv tei nrney która iest. iedv- 
nym źródłem rosnącego dobrobytu 
narodu.

Słowo „propaganda“ w ustach 
malkontentów miało podać w wąt­
pliwość wyniki Te podejrzenia u- 
padły, zostały zdemaskowane przez 
prawdę Rozwój życia, nonrawa to 
fakty oczywis’

Nie można im  zaprzeczyć. A wte­
dy słowo „propaganda“ innego na­
biera znaczenia. Oznacza ono wez­
wanie do budowy lepszej przysz­

łości. Oznacza on,0 wskazanie drogi 
która do niej wiedzie.

Jest jakaś potęga w twórczej dy 
namice narodu. Wbrew kapitalisty 
cznym obyczajom, każdy robotnik, 
każdy pracownik dzięki propagan­
dzie może zrozumieć, że jego oso­
bisty trud staje się ważną pozycja 
w. bilansie twórczości narodu i pań 
stwa. Potknięcia i usterki, pomyłki 
i przeoczenia, to drobnostka wobec 
tego potężnego prądu zbiorowego.

Koncentracja dyspozycji przy de­
koncentracji wykonania. Koncen­
tracja wysiłku przy dekoncentracji 
zasługi — oto nowe metody. One 
pasują jednostkę z tłumu na oby­
watela. Nie ma większego awansu 
społecznego, jak zrozumienie swego 
zadania', rob i znaczenia w społe- 
r.TAirefiurr? T G.

Zakopane otrzym a
komunikację miejska
Zarząd Miejski w Zakopanem otrzy 

mał od Rady Państwa krótko ferm ino wy 
kredyt na uruchomienie miejskiej ko­
munikacji samochodowej, która połączy 
najodleglejsze okolice Zakopanego z Ja­
szczurówką oraz dworzec kolejowy z 
Kuźnicą i przebiegać będzie wszystki­
mi ważniejszymi ulicami miasta. Limie 
komunikacyjne, które uruchomi się na 
wiosnę br. obsługiwać będzie 5—6 no­
woczesnych autobusów.

Uruchomienie komunikacji miejskiej 
w Zakopanem, stanowić będzie niezmier 
me ułatwienie dla ludności pracującej 
i młodzieży szkolnej, w sezonie letnim 
i zimowym zaś korzystać z niej będą 
również turyści i wczasowicze, narażeni 
dotychcfcas na wyzysk dorożkarzy. Do- 

,chdd z komunikacji miejskiej przezna­
czony został na remont dróg i budowę 

i nowych stałych nawierzchni
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Cenne paliwo

G azy f ikac ja  k r a j u
przyśpieszy rozb u d o w ę gospodarczą

\% i naszej gospodarce państwowej wę 
’  * giel zajmuje naczelne miejsce i sta 

nowi główne bogactwo i główne źródło 
•dewiz. Coraz częściej jednak na lamach 
prasy codziennej i fachowej słyszy się 
głosy, iż bezpośrednie spalanie węgla 
tak w gospodarstwie domowym jak i .w 
przemyśle z technicznego punktu widzę 
nia jest w dużej mierze marnotraw­
stwem. Węgiel winniśmy eksportować 
Względnie zużywać w kraju w postaci 
'przerobionej jako gaz, koks, prąd elek 
liryczny.

Jednym z produktów, powstających 
(t przeróbki węgla jeot gaz, który -służyć 
może nie tylko dla celów gospodarstwa 
domowego, ale także jako produkt wyj­
ściowy do produkcji benzyny symten- 
tyczmet, gazu sprężonego, amoniaku i 
nawozów sztucznych.

TROCHĘ H ISTO RII
Dzień 1 kwietnia 1814 _r. jest uważa 

ny za początek gazownictwa, w tym 
bo wiem roku poraź pierwszy w Londy­
nie zastąpiono część lamp naftowych 
lampami gazowymi. Od tego czasu sze­
reg miast na kontynencie rozpoczęło bu 
dowę urządzeń do produkcji gazu, przy 
czym głównym celem było oświetlenie 
ulic.

W międzyczasie gaz znalazł zastoso 
wanie w gospodarstwie domowym, w 
rzemiośle oraz przemyśle i stał s.ię po­
ważnym czynnikiem rozwoju, dostarcza 
jąc energii cieplnej i mechanicznej. Do 
iwodem rozpowszechnienia gazu jako 
energii mechanicznej w tym czasie jest 
fakt, że jedna z fabryk niemieckich pro 
dokująca motory gazowe, dostarczyła 
do roku 1893 ponad 40.000 motorów ga 
zowvch różnej wielkości od 'A do 40 
kolni mocy.

Rozpowszechnienie oraz rozbudowa sie 
oi elektrycznej powstrzymała częściowo 
szybkość rozbudowy gazownictwa. Po­
jawiały się nawet glosy, że gazownictwo 
osiągnęło już swój kres. Wynalezienie

ny jest do ogrzewania kornór pieców | Wykonane dotychczas prace zarówno 
koksowniczych, nadmiar zaś jego wyno I przy budowie rurociągów dalekosiężnych 
szący ok. 40 proc. pozostaje jako gaz j jak i stacje do przetłaczania i oczysz- 
wcłmy do oddania. W latach dawpych j czania gazu są dopidro częścią zadań 
gaz koksowniczy był bezproduktywnie izwiąZanyth z projektowaną gazyfikacją

Polski. Gazyfikacja ta ma obejmować 
nie tylko całkowite wykorzystanie wcł 
nego gazu koksowniczego, ale także i 
rozbudowę okręgowych gazowni, urzą­
dzeń służących do wyrównania zwięk­
szonego zapotrzebowania zimowego.

spalany w wielkich .pochodniach na kok 
sowniach.

DLA PRZEMYSŁU I  ŚWIATA  
PRACY

Przemyśl hutniczy oparty na źródłach 
energii cieplnej, jakim jest węgiel, po­
trzebuje do swojej produkcji znacznych 
ilości gazu. Na wyprodukowanie 1 to 
ny stali potrzebna jest ok. 2 min. kalo 
rii, czyli ok. 500 m sześć, gazu koksow­
niczego. Nic też dziwnego, że technicy 
zajęli się kwestią wykorzystania gazu 
koksowniczego do celów produkcyjnych 
przede wszystkim w hutnictwie.

Na terenie G. Śląska już przed woj 
,ną przystąpiono do budowy rurociągów 
gazowych. W ten sposób Gliwice, Z.ab 
rze i Bytom oraz szereg gmin o-brzymy 
wały gaz koksowniczy.

W 1945 r. zagadnienie gazu koksow 
niczego stało się nie tlyko aktualne, 
ale i bardzo pilne. Czynne były 2 kok - 
soueni.e, potrzeby zaś nagliły. Odbudo­
wa sięci oraz intensywne prace nad od 
budową zbiorników / i przetłoczni po­
zwoliły już w 1945 r. na dostawę gazu 
koksowniczego dla Bytomia, Zabrza, 
Gliwic oraz zaopatrzenia przemysłu hut 
niczego częściowo w gaz dostarczany 
na terytorium dawnych ziem G. Śląska.

W porównaniu z r. 1945 zwiększyli­
śmy produkcję gazu: w 1947 r. 
sześciokrotnie w r. 1947 7 i pól
razy w 1948 r. — 11 razy. W stosun 
ku do roku 1945 ilości wykorzystania i 
przetkczenia gazu wzrosły na G. Ślą­
sku 23-krotnie, a na Dolnym Śląsku — 
blisko sześciokrotnie.

Prowadzona planowo w ciągu ostat­
nich dwóch lat budowa sieci gazowni 
czej na Górnym Śląsku doprowadziła 
•do tego, że w chwili obecnej z siecią 
dalekobieżną połączone są prawie wszy

Obiecanki i rzeczywistość w świetle orędzia Tramana
fram d a"

mnauńając zagadnienia, znajdujące się 
na porządku ttżiennym Kongresu ame­
rykańskiego, siujierdza m. in., że

Wbrew swym zapowiedziom przede 
wyborczym, Truman pominął milcze­
niem sprawę likwidacji osławionej ko­
misji antyamerykańskiej, co oznacza, że

kańskiego, stmerdza m. in., że: _ . . USA nie'  zamierza rozwiązać tej
„Prezydent Truman w swoim orędziu . ‘ ■ H kltó,ra jest obecnie najwyższym

wystąpił z wieloma sprzecznymi plana­
mi. Podczas kampanii przedwyborczej 
prezydent Truman przyrzekł znieść an- 
tyrcbotnicze ustawy Taft-Hartley. W 
orędziu swym Truman zapowiedział 
wprawdzie, że zanuluje ustawę Taft-. 
Hartley, lecz równocześnie prezydent 
USA zaproponował przyjęcie nowego 
ustawodawstwa pracy, zupełnie podob­
nego do ustawy Taft-Hartley.

1.800 ton sadzeniaków dla drobnych rolników
Państwowe Zakłady Hodowli Ro 

ślin, znajdujące się w t.zw. Rejpnie 
Bałtyckim, w skład którego wcho­
dzi wo>j. gdańskie oraz częściowo 
pomprskie, szczecińskie i olsztyń­
skie. specjalizują się w hodowli 
ziemniaków. W hodowli sadzenia­
ków przoduje wyżyna pomorska — 
okolica Chojnic, będąca najlfcpszym

klimatycznie terenem do hodowli 
ziemniaków.

W 24 majątkach P.Z.H.R. istnieje 
12 stacji hodowlanych, z których sie 
dem hoduje wysokowartcściowe sa­
dzeniaki. Na wiosnę stacje te roz­
prowadzą między drobnych ro ln i­
ków 1.800 ton kwalifikowanych 
ziemniaków.

JSt

Nagród? dla młodzieży wiejskiej

' i , 0<vi - stkle wieksze koksownie. Z gazu kok
■jednak przez Auera w 1892 r. srntk , g korzysta w tej chwili 26
żarowej zwiększyło rozpowszechnienie | ■ <>. .. . s_ a asko.dąbroWSkiego.

zaopatrują sze
■ i.p iv V Y V .| z n . / y n o i .  y i u  i  u  . .  . _ •

ośw.ietełinia gazowego w miastach. Mię I *Tiasj 1 8n‘,in .
dzy pierwszą a drugą wojną światową i PPr°cz ,<-n"
gaz znalazł nowe zastosowanie jako pa 
¡iwo zastępcze do napędu motorów sa­
mochodowych oraz jako paliwo w proce 
sach technologicznych w hutnictwie i me 
talurg.ii, wreszcie stał się cennym surow 
cem chemicznym, stosowanym do szece 
gu syntez, h,p. amoniaku syntetycznego 
fabrykacji sadzy i .innych.

ŹRÓDŁA g a z u

Zasadniczym źródłem gazu — prócz 
gazu ziemnego — jest węgiel, poddawa­
ny przeróbce chemicznej w formie de­
stylacji w niskich i wysokich tempera 
turach przez generatory na gaz wodny,.' 
gaz mieszany i in.

W Polsce, posiadamy 3 zasadnicze 
źródła gazu: gaz miejski mieszany, po­
chodzący z suchej destylacji węgla i 
gazu wodnego, produkowany w gazow­
niach. Przed wojną czynnych było 103 
gazownie. Dziś mamy ich 261, z tej 
liczby 243 wytwórcze.

W odróżnieniu od gazu miejskiego, 
produkowanego na najbliższym terenie 
zużycia — gaz ziemny jako drugie źró 
dlo gazu w Polsce otrzymany z szybów 
gazowych nie jest zużywany na miejscu, 
natomiast przeprowadzany rurociągami 
do miejsc zużycia na znaczne odległo­
ści.

Trzecim źródłem gazu są koksownie. 
Przy suchej destylacji węgla z każdej 
tony węgla otrzymuje się ok. 320 mtr. 
sześć. ga,zu. Gaz ten częściowo zużywa

)reg hut i dużych zakładów przemyśla-, 
iwych w gaz do celów technologicznych.

Znajdujące sie w budowie w chwilh 
obecnej stacje do komprymowan.ia gazu 
do napędu pojazdów mechanicznych 
pozwolą na zużytkowanie gazu ziemne 
go i koksowniczego jako zastępczego 
materiału pędnego do samochodów.

W pierwszym etapie młodzieżowe 
go współzawodnictwa na wsi w woj. 
rzeszowskim wzięło udział 3.242 
młodzieży chłopskiej.

We współzawodnictwie szczegól­
nie wyróżniło się koło ZMP w Wól- 
ce-Grodzickiej, którego członkowie 
dali 130 pracodniówek przy budo­
wie drogi wiejskiej. W nagrodę za 
w yn ik i pracy Ministerstwo Rolni­
ctwa i Reform Rolnych przekaza­
ło kołu Siewnik.

W gromadzie Pantalowicze o- 
czyszczono rowy przydrożne na prze 
strzeni 1.150 m. er. z z dan-> 120 pra 
codnłówek przy naprawie dróg oko 
licznych. Ponadto zwieziono piasek 
pod budowę przebiegającego, przez 
całą gromadę chodnika. Zespół te.n 
otrzymał bogato wyposażoną biblio 
tekę od Ministerstwa Rolnictwa i 
R. R.

Jako trzeci nagrodzony został ze 
spół przy kole ZMP gromada Wro- 
canka. W ramach współzawodni­
ctwa, oczyszczono tam z chwastów 
wszystkie pastwiska gromadzkie 
oraz uporządkowano 3.000 m. ro­
wów. Z inicjatywy młodzieży zosta 
ła tam również założona filia  spół­
dzielni mleczarsko - jajczarskiej.

W wyniku .współzawodnictwa na

3.150 tys. ten przeładował Szczecin
Na podstawie prowizorycznych 

obliczeń, port szczeciński w r. ubie 
głym przeładował 3.150 tys. ton, za­
miast planowanych 2 680 tys. ton (w 
r. 1947 przeładunek wynosił 768 
tys. ton).

W ilości tej przypada: na węgiel 
2.456 tys. ton, artykuły masowe jak

drzewo i in. 56.750 ton. na rudę, 
p iry ty  481 tys. ton, na drobnicę 146 
tys. ton.

W r. ubiegłym do portu szcze­
cińskiego weszło 2.805 statków, wy 
szło zaś 2.781. Statki reprezentowa­
ły 14 bander.

terenie całego woj. rzeszowskiego 
młodzież chłopska oczyściła z chwa­
stów 2 518 ha pól, uwolniła cd 
szkodników 4.684 drzew owocowych, 
wyhodowała 556 sztuk szlachetnych 
odmian drobiu. Zbudowano 99 wzo 
rowyeh gnojowni, przeprowadzono 
dezynfekcję 1.152 budynków gospo­
darskich, zorganizowano 16 w ie j­
skich świetlic i 20 boisk sporto­
wych. Przy budowie Domów Ludo 
wych współzawodnicząca młodzież 
dała 1.752 pracodniówek.

komisji, która jest obecnie najwyższym 
sztabem reakcji amerykańskiej.

Truman zapowiedział podwyższenie 
podatków o 4 miliardy dolarów rocznie, 
lecz pominął milczeniem swe przyrze­
czenia przedwyborcze, dotyczące opo­
datkowania nadmiernych zysków. Nic 
dziwnego, że prasa amerykańska stwier 
dza zadowolenie fi.nansjery amerykań­
skiej z powodu przemówienia Truma- 
na.

Program polityki zagranicznej poda­
ny został w orędziu Tramana w paru 
zdaniach. Prezydent daje uo zrozumie­
nia, ie nie zamierza zredukować ogrom 
nych wydatków wojskowych. Nasuwa 
się więc pytanie, z jakich źródeł weź­
mie rząd amerykański fundusze,  ̂ ko­
nieczne di!a spełnienia przyrzeczeń, ja­
kich prezydent nie skąpił narodowi ame 
rvkańśkiemu. Prezydent przyrzekł bo­
wiem wprowadzę,nie w życie szerokiego 
programu budowy mieszkań, szkól, roz­
szerzenia sieci opieki lekarskiej itd. 
Nie ulega wątpliwości, że w skarpie 
amerykańskim nie znajdą się fundusze 
na te cele, jeżeli rząd USA będaie w 
dalszym ciągu •poświęcał ogromną część 
dochodu narodowego na zbrojenia.

Dotychczas partia demokratyczna 
twierdziła, że republikanie torpedują 
wszystkie jej programy, zmierzające do 
podwyższenia stopy życiowej narodu 
amerykańskiego. Obecnie jednak partia 
demokratyczna posiada większość  ̂ w 
Kongresie i trudno jej będzie wyjaśnić 
wyborcom, dlaczego nie dotrzymuje 
ona swych przyrzeczeń“ .

Brygady instruktorskie
w przem f& le wę®iowvm

Jak już donosiliśmy, na terenie 
przemysłu węglowego prowadzono 
prace przygotowawcze do zorgani­
zowania brygad instruktorskich, ma 
jących na celu zaznajomienie załóg 
kopalń węgla z nowymi metodami 
pracy, stasowanymi przez przodu­
jących górników w. przemyśle wę­
glowym. Metody te. zmierzające do 
usprawnienia wydobycia węgla, są

obecnie rozpowszechniane wśród 
wszystkich pracujących w kopal­
niach.

Brygady instruktorskie przystąpi­
ły już do pracy z dniem 1 stycznia 
r.b. W skład ich -weszło ponad 580
przodujących górników. Przy każ­
dej z kopalń węgla utworzona zo­
stała jedna brygada instruktorska 
w składzie ok. 8 osób.

________ -«««S1W ' 1
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wypalaniu Do tegc dochodzi je­
szcze oszczędność, spowodowani* 
mniejsza ilością materiału zużytego 
do produkcji.

Co? Gdzie?

N a b rz e ż e  czeskie w Szczecinie
W Pradze przeprowadzone zosta-

Pracownik fabryki porcelany elek 
trotechnicznej „Zofiówka“ , Górski, 
opracował nowy system budowy ka 
psli (form do odlewów), służących 
do wypalania porcelany technicznej. 
Stare: kapsle, używane dotychczas. 
Składały się z 2-ch części, zaś no­
we kapsle, skonstruowane przez 
Górskiego, składają się tylko z jed­
nej części, przy czym są lżejsze od 
stosowanych uprzednio o 11 kg.

Nowy system d-aje dużą oszczęd­
ność w zużyciu surowców potrzeb­
nych do produkcji. Nowe kapsle po 
siadają t<? zaletę, iż większa ich 
ilość wchodzi do pieca i są o wiele 
mocniejsze.

Zastosowanie kapsli pomysłu Gór 
skiego daje fabryce oszczędność po _ 
nad 800 tys. zł. miesięcznie: tylko jg

ły ostatnio rozmowy między dele 
gatem Szczecińskiego Urzędu Mor­
skiego i władzami czeskimi w spra 
wie budowy czeskiego nabrzeża w 
Szczecinie, które znajduje się na 
wschodniej części półwyspu „Ewa“ 
na Łasztowni za w ielkim  elewato-

Bratysława -  ośrodkiem dyspozycji
hondhi zagranicznego Czechosłowacji

W ramach nowej organizacji handlu 
zagranicznego Czechosłowacji, który zo 
stał upaństwowiony i skoncentrowany 
w specjalnych instytucjach, utworzone 
został*' dalsze towarzystwa tego typu 
d'Ia poszczególnych galężi produkcji, ł 
tak, zarządzeniem ministra handlu za­
granicznego utworzone zostało ,,Esico“ 
— monopolistyczna spółka akcyjna dla 
przywozu i wywozu wyrobów skórza-

- e . - • — -• —v . —

Baw ąc uczy 
\Km  bawi

„Świn! Przygód4*

nych i gumowych oraz surowców. Sie­
dzibą centrali tej instytucji będzie Złin, 
filia utworzona zostanie w Bratysławie. 
Centrala zlińska zajmować się będzie 
handlem artykułami skórzanymi, pod­
czas gdy filia w Bratysławie prowadzić 
będzie handel artykułami gumowymi.

Równocześnie minister handlu zagra 
nicznego "przyznał wyłączne uprawnie­
nia w dziedzinie eksportu i importu 
magnezytu oraz magnezytowych mate­
riałów ogniotrwałych „Słowackim Za­
kładom Magnezytowym“  z siedzibą w 
Bratysławie. W tym wypadku zrezygno 
wano wyjątkowo z tworzenia specjalne 
go towarzystwa. „Słowackie Zakłady 
Magnezytowej* , skoncentrują wszystkie 
sprawy związane z handlem zagranicz­
nym w specjalnym wydział'

)>

Konkurs z r...grodami 
tygodnika młodzieżowego

Ś w in i P rz y g ó d «
Term in  nadsyłania rozw iązań do 
D  stycznia br. In fo r m a c je  dokład­
ne podawane by ły  w num erze  

św iątecznym .
Ej Cenne nagrody ja k : ż a r ty , ly iw y .

rem zbożowym. Pierwsze prace po­
rządkowe zostały już wykonane w 
r. 1948 przez bataliony SP. Plany 
przewidują wybudowanie nabrzeży 
umocnionych ściankami Lersena, 
postawienie urządzeń przeładunko­
wych i  odpowiednich ma«azvnów. 
Roboty przy bud-.wie nowego na­
brzeża zostaną rozpoczęte w r. bie­
żącym. Długość nabrzeża cze?v iego 
wynosi ca. 1.200 m„ w razie potrze­
by zostanie ono przedłużone.

Z b io ry
w radzieckiej strefie 

okupacyjnej
Zbiory w roku 1948 w porównaniu 

z r. 1947 wykazują w radzieckiej strefie 
okupacyjnej w Niemczech znaczny 
wzrost.

Zbiory kartofli w porównaniu z r. 1947 
są o 4 32 mir., ton większe. Zbiór z ha 
wyniósł w r. 48 przeciętnie 143,1 ceobna 
rów metrycznych, w r. 1947 — 120,7. 
centn. metr., a w r. 1946 — 98,8 centn. 
metr.

Zbiory zbóż są w r. 48 większe o 646 
tys. ton, niż były w r. 48, a dochód z 
ha wzrósł z 13.3 do 15,2 centn. metr. I

Zbiory buraków cukrowych zwięk- I 
szył/' się w tym czasie o 553 tys ton. | 
Dochód z ha wyniósł w r. 1947 219,4 , 
centn. me'

nad 800 tys. zł. rme»i .cznit. •■■ : ę—ą - komplety pinu-pondowe Itd.
na samym miejscu w piecu przy i , .................................... . •

Z A M Ó W IE N IA  N A

i czasopisma
R A D Z I E C K I E

W PRENUMERACIE 
p rzy jm u ją  placóuiki

» C if I ©lulku«
tu całym kraju.

W WARSZAWIE:
ul. Baszyńskiep 14, $owy Świat 41, Marszałkowska S2 

Pulay/ska 40, Prap - Środkowa 7
Prenumeratę można zamówić również przez wpłacenie oduowiedniej 
kwotą na konto PRO nr 1-8501 (Instytut Prasy — W-wn, Froscati 1)



Wychowanie fizyczne i sport
RADOMIAK 1 SAMORZĄDOWIEC 
(WE.) ZDOBYWAJĄ SZANSE NA 

DOSTANIE SIĘ DO I i  L IG I
, Niedzielne w alk i pięściarzy o wej 
scie do L ig i PZB przeszły bez sen­
sacji, bo nikłe zwycięstwo (9:7) wro 
oławskiego Samorządowca w Lu­
blinie nie jest niespodzianką.

Jak było do przewiezienia wygra 
u faworyci i  tak w Radomiu Rado- 
miak pokonał Cracoyię 10:6, w  Rze 
szowie Gwardia (W-wa) osłabiona 
brakiem Bobkowiaka i Szymury roz 
gromiła rzeszowską Gwardię 13:3, 
w  Łodzi Zryw uporał się z Hutą Za 
orze 11:5, a w  Gdańsku Gedania 
znokautowała“ Odrę 13:3.
Oto w ynik i techniczne tych spot­

kań:
Zryw — Huta Zabrze 11:5: w mu

®zej Stasiak (Zryw) nieznacznie wy­
punktował Lcrenęzyka; w  koguciej 
Czarnecki (Z) pokonał Karcza; w 
Piórkowej Rogalski (Z) jedynie 
Przez kilkadziesiąt sekund potrafił 
stawić czoła szybkiemu i nadzwy­
czaj agresywnemu Matlochowi i  w 
trzecim starciu był już „groggy“ , 
wobec czego sędzia przerwał nie­
równą walkę, ogłaszając zwycię­
stwo ślązaka przez techn. k.o.; w 
lekkiej walka między Krawczykiem 
(Z) a Piegzą zakończyła się techn. 
nokautem Piegzy w I I  r,; w pół- 
średniej K ijewski (Z), który w i r .  
oyi do 3 na deskach, wygrał przez 
techn. k.o. w I I  rundzie z Pałką; w 
średniej Taborek (Z) zremisował z

sekundzie I  rundy przez poddanie ~ zultaeie przyniosła zwycięstwo
cia i \xt nriłni ci-yb-izD-i Pnwbi —się Buby (O); w półciężkiej Rajski 
(G) już w pierwszej rundzie posłał 
na deski Sądzisza (O). Zawodnik 
szczeciński poddał się w  pierwszej 
rundzie walki. W ciężkiej Białkow 
siei (G) zdobył punkty walkowerem 
wobec niestawienia się przeciwni­
ka.

Radomiak — Cracovia 10:6.

NOWI MISTRZOWIE 
SPÓŁDZIELCÓW W PIŁCE 

RĘCZNEJ
W Katowicach zakończyły się w 

niedzielę czterodniowe mistrzostwa 
Polski Zw. Zawodowego Spółdziel­
ców w piłce ręcznej.

Do rozgrywek szczypiorniaka w 
konkurencji kobiecej zgłosiły się 
tylko dwie drużyny, wobec czego 
odrazu rozegrano finał. W meczu 
tym SKS (Warszawa) pokonał SGKS 
(Grudziądz) 8:2 (4:1), zdobywając 
bramki ze strzałów — Parszulak —- 
5, Tkaczyk, Rogowskiej i Gackiej. 
Bramki dla SGKS padły ze strza­
łów Roszakówny i  Hekówny.

W meczu o pierwsze miejsce w 
szczypiorniaku męskim ligowa dru 
żyna katowickiej Tęczy, po bardzo 
interesującej grze pokonała TUR 
(Łódź) 16:2 (8:0). Łodzianie, których 
drużyna złożona była wyłącznie z 
koszykarzy grali dobrze w polu, 
lecz zawodzili strzałowe pod bram 
ką przeciwnika. W drużynie Tęczy

Gallem; w półciężkiej Wojnowski- najlepiej wypadło trio  obronne ze 
(Z) uległ na pkty Famulickiemu po 
słabej walce; w ciężkiej Niewadził 
Wygrał przez techn. k.o. z Hoffer- 
kiem, który w  trzecim starciu dwu 
krotnie lądował na deskach.

Samorządowiec — Lublinianka 
Zawodników Samorządowca po 

dajemy na pierwszym miejscu; w 
muszej Żurawski zdobywa punkty 
walkowerem za niedowagę Kukiera; 
w koguciej Smoczyński przegrywa 
na punkty z Makarem; w  lekkiej 
Miszczak zremisował z Marcinia­
kiem; w  półśredniej surowy Bogu­
cki niespodziewanie wygrywa z Zie 
lińskim  przez t.k.o. w I r.; w śred­
niej Dering idzie w  drugiej rundzie 
na deski do 8-miu i poddaje się Głę 
bockiemu; w półciężkiej nieczysto 
walczący przez trzy rundy Horboń, 
po trzech ostrzeżeniach, przegrywa 
walkę  ̂z Gołębiowskim; w  ciężkiej 
Ciećwłerz w drugiej rundzie w y­
grywa ze Staniszewskim przez t.k.o.

Gwardia (W~wa) — Gwardia 
(Rzesz.) 13:3 ; waga musza — Pato- 
ra (W-wa) zdobył punkty w.o. z po 
wodu braku przeciwnika; waga ko­
gucia — Szatkowski (W-wa) poko- 
nał na punkty Jabłońskiego;, waga 
Piórkowa — Gromek (W-wa) prze­
brał na punkty z Dobrowolskim; 
waga lekka — Komuda (W-wa) wy 
Punktował Krowiaka; waga pół- 
średnia — Majewski (W-wa) zremi 
sował z Fabiszewskim; waga śred 
nia — Kalczyński (W-wa) już w 
Pierwszej rundzie zwyciężył przez 
techniczny k.o. słabego Kościółka;
Waga półciężka — Archadzki (War­
szawa) pokonał już w  pierwszej run 
rteie przez k.o. Motykę; waga ciężka 
T~ Woźniak (W-wa) pokonał na pun 
My Trawińskiegoo, mając nad nim 
Wyraźną przewagę. Pod koniec dru 
Siej rundy tylko gong uratował Tra 
wińskiego ,0d nokautu.

Gedania — Odra 13:3: w  muszej 
Soczewiński (G) trzykrotnie posłał 
na deski Murezaka (O), wygrywając 
w  I I I  r. przez techn. k.o.; w kogu- 
C16i  ®arsie( (O) wygrał walkowerem 
wobec nadwagi Kleina (G). W to­
warzyskim meczu Bargiel zwyciężył 
nieznacznie na punkty; w  piórkowej 
Po najładniejszej walce dnia Stopa 
rrn- zremisował z Natkowiakiem 
tt w j a k i e j  Górski (O) został w  
~ - rundzie odesłany do rogu przez 
kÓ ^ go 1 Kwttaicik (G) wygrał wal 
TVh,S^e?^iechn' k-o.; w  półśredniejMusiał (G)
w I I  r. z So___
niej Chychła (G)

wygrał przez techn. k.o.
snowskim (O); w  śred-
l ( TlMl.rfwnl -ri T 1 D — ł-CJT 'wygrał w  10-tej

znanym bramkarzem Wyrobkiem 
na czele. Zdobywcami bramek dla 
zwycięzców byli Otręba — 5, To­
mecki — 4, Sidełkę i  O lejnik po 3 
ioraz Rozpendowski — 1, a dla po­
konanych Placheciński — 2.

Spotkanie o 3 i  o 4 miejsce za­
kończyło się niespodziewanym suk 
■cesem Tęczy (Kielce), która zwycię 
żyła SKS (Warszawa) 11:6 (8:2). 
Bramki dla Kielc zdobyli Ujma — 
6, Konietz '— 3, Chałupka i Biel po 
1, dla Warszawy: Fachla — 3, Wą­
sik i Duszak — 1.

W turnięju koszykówki kobiecej 
bezkonkurencyjnym był warszawski 
SKS, który wygrał wszystkie mecze 
bez większego wysiłku zarówno kie 
dy .grała jeg0 piątka reprezentacyj 
na,, jak i wówczas, gdy na boisku 
znajdowała się piątka 15.— 16-let. 
nich dziewcząt. Drugie miejsce za­
jął łódzki TUR, trzecie gdański 
Zryw, czwarte SGKS Grudziądz.

W koszykówće męskiej tytu ł m i­
strza ZZ Spółdzielców na rok 1949 
zdobył łódzki TUR. Oczekiwany 
z największym zainteresowaniem 
mecz TUR-u z eksligową drużyną 
Zrywu gdańskiego (dawniej YMCA 
Gdańsk), zakończył się po zaciętej 
walce zwycięstwem Łodzian 41:34 
(14:14). Kosze dla Łodzi zdobyli: M i 
chaiak — 10, Skrockl — 9, Pawlak 
— 17. Szor — 4, Sińczak — 4, dla 
Zrywu — Markowski I — 16, Mar­
kowski I I  — 2, Tyszkiewicz — 4 i 
Wężyk — 11.

W siatkówce męskiej do finału 
zakwalifikowały się drużyny; gdań 
skiego Zrywu, TUR (Łódź) oraz Spo 
łem (Kraków). W pierwszym meczu 
finałowym Społem wygrało z" 
TUR-em 2:1, (11:15, 15:13, 17:7). W 
drugim spotkaniu Zryw (Gdańsk) 
pokonał Społem (Kraków) 2:1 (12:15, 
15:7, 15:12).

KOSZYKARZE WARTY 
DWUKROTNIE POKONANI 

W KRAKOWIE
Koszykarze krakowskiej Wisły 

sprawili w rozgrywkach ligowych 
dużą niespodziankę, bijąc na swym 
boisku poznańską Wartę 36:34 
(26:16). Gra była wyrównana i nie­
zwykle emocjonująca. Wisła już w  
pierwszej połowie zapewniła sobie 
dużą przewagę punktową, a przez 
zwolnienie tempa na początku dru 
giej części meczu pozwoliła Warcie 
doprowadzić do stanu 27:26 i  31:30. 
Odtąd rozpoczęła się znów zażarta 
walka o każdy punkt, która w  re­

go-
spoaarzom,

Wisła wystąpiła w swym najsil­
niejszym składzie ze Stokiem i A r­
ietom na czele, a punkty dla niej 
zdobyli: Stok — 15, Kowalówka — 
7, A rie t — 5, Dąbrowski 4, Szostak
— 3 i  Hegerle — 2. Dla Warty 
strzelcami koszy byli: Ruszkiewicz
— 11, Dylewicz — 10, Dziel — 5, Go 
limowski — 4, Urbanowicz i Pa­
w lick i po 2.

Drugi mecz Warty w Krakowie 
przyniósł jej nową porażkę. Tym 
razem przegrała ona z miejscowym 
AZS-em 25:36 (8:15), W meczu tym 
Warta grała słabiej i AZS zaobyw 
szy prowadzenie 7:0 stale utrzymy­
wał przewagę 7 — 9 koszy.

Punkty dla drużyny krakowskiej 
zdobyli: Paszkowski 13, Kozdrój — 
11, Obuchowicz — 4, Mizia i L ip iń  
ski po 3 oraz Wołowiec 2, a dla War 
ty: Dylewicz 9, Dziel — 7, Pawlicki
— 5, Ruszkiewicz — 2, Urbanowicz 
i Golimowski po 1.

Mecz między świętochłowicką 
Zgodą i  warszawskim AZS-em za­
kończył się zasłużonym zwycię­
stwem akademików warszawskich 
40:34 (16:16). W drużynie AZS-u 
najlepszym zawodnikiem był Bar­
tosiewicz, w  Zgodzie — Wrzaśniak. 
Mecz nie stał na zbyt wysokim po­
ziomie.

Kosze dla AZS-u zdobyli: Barto­
siewicz — 12. Popiołek — 11. Po­
pławski — 7, Niciński — 6 oraz Po 
pławski I I  i Oleśiewicz po 2, a dla 
Zgody: Nagórski — 12 
—. 8, Skawiński, Krawczyk i Ko 
strusiak po 4 oraz G itler — 2.

ELIMINACJE ŁYŻWIARSKIE 
DO MISTRZOSTW POLSKI 

W JEŻDZIE SZYBKIEJ
W Karpaczu rozegrane zostały eli 

minacyjne zawody łyżwiarskie do 
mistrzostw Polski, których w yńiki j 
przedstawiają się następująco: 

Mężczyźni: 500 m. 1) Kalbarczyk
— 48,9 sak., 2) Kowalski — 53,3 sek., 
3) Lewandowski — 54 sek.

5.000 m. 1) Kalbarczyk — 9:29,2 
min., 2) Gładkowski — 10:01 mir..,
3) Lewandowski — 10:08,2 min.

W punktacji ogólnej — 1) Kałbar 
czyk — 108,82 p k t, 2) Gładkowski
— 114,81 pkt., 3) Lewandowski — 
117,43 pkt.
' Kobiety; 500 m. 1) Głażewska 

(Zryw) —- 59 sek.. 2) Kalbarczyko- 
wa — 1:05. 3) Rosińska — 1:07,1
min.

3.000 m. 1) Kałbarczykowa — 
6:55 min,. 2) Głażewska — 7;09 min.,
3) Sędzimir — 7:42 min.

W punktacji ogólnej: 1) Głażew­
ska — 130,50 pkt., 2) Kalbarczyko- 
wa 144,16 pkt.

DOBRY DEBIUT KOSZYKAREK 
POLONII (W-WA)

Pierwszy po wojnie występ ko- 
szykarek warszawskiej Polonii przy 
niósł im  w rozgrywkach A-klasy 
WOZPR. nieoczekiwany sukces. Dru 
żyna Polonii pokonała AZS (W-wa) 
22:19 (14:6). Zwycięstwo to jest tym 
cenniejsze, że w  poprzednim me, 
czu akademiczki pokonały mistrźa 
Polski SKS (W-wa).

Gra była ostra i  b. emocjonująca, 
bo młoda drużyna „czarnych koszul“ 
nawiązała z miejsca równorzędną 
walkę z pewnym zwycięstwa ze­
społem AZS. W rezultacie, grająca 
z większą ambicją Polonia' zdobyła 
w  pierwszej połowie dużą przewagę 
punktów i mimo rozpaczliwego ata 
ku akademiczek w ostatnich minu­
tach meczu, potrafiła dość skutecz 
nie bronić sie.

W zwycięskim zespole wyróżni-

Po raz drugi pod zwycięskim sztandarem

Załoga rekordowej cukrowni Tuczno
do 0,9 proc., straty na melasje do 
1.5 proc., zużycie węgla do 8.4 proc. 
Wskutek’ mniejszego zużycia za- 
cszczędzono 439 ton węgla, 285 m. 
tkanin, 3,890 kg, olejów i smarów. 
Przez cały czas trwania kampanii, 
cukrownia nie miała ani jednego 
przestoju, nie wydarzył się w  niej 
żaden wypadek przy pracy i nie za­
notowano żadnego wypadku kra­
dzieży.

Na czoło załogi wysunęli się dwaj 
gotowacze cukru, , Kazimierz Sko­
nieczny i Wincenty Obiała oraz ko­
tlarze Władysław Cieślewicz i Sta­
nisław Matuszczak.
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Załoga cukrowni Tuczno pod Ino 
W rocław iem  odniosła w  kampanii 
cukrowej 1948 r. nowy w ie lk i suk­
ces, zajmując — jak wynika z o- 
becnych obliczeń — w  akcji współ­
zawodnictwa pracy jedenastu cu­
krowni okręgu pomorskiego pierw­
sze miejsce — zdobywając po raz 
drugi zwycięski sztandar i wyprze 
dzając takie nowocześnie urządzo­
ne cukrownie, jak „Kruszwica“ . 
„Chełmża“ i „Brześć Kujawski“ .

Skrócenie czasu kampanii dało 
oszczędność ok. 10 m ilj. zł. Dzięki 
wysiłkom zwycięskiej załogi zmniej 
szono straty przy produkcji cukru

ProMcfa olejków eterycznych i leków
w  z o k lE t e i i  GeralraSi Koiniczel ZSGft w Lodzi

Oddział zielarski Centrali Rolni­
czej SCh w Łodzi nastawia się w 
bież. reku na produkcję olejków 
eterycznych. \

Głównie przerabiana będzie mię­
ła która dostarczana będzie do Ło­
dzi.

Unowocześnienie wytwórni ole­
jarskiej i rozbudowa urządzeń rek­
tyfikacyjnych umożliwi znaczne

zwiększenie produkcji.
Na razie kontraktowana jest na 

terenie woj. łódzkiego mięta u ma­
ło i średniorolnych plantatorów za
pośrednictwem Powiatowych 7wiąz 
ków Gminnych Spółdzielni SCh.

Na inne zioła lekarskie zakontrak 
towano ostatnio w woj, łódzkim 57 
ha plantacji, głównie w powiatach: 
koneckim i sieradzkim

Lodołom acze w  pogotow iu
, Do portu szczecińskiego zawinął 

Wrzaśniak ¡ wyremontowany w stoczni gdań-

em strasy poilu szczecińskiego
Poza tym Państwowy Zarząd 

Dróg Wodnych ma czuwać nad tra­
są rzeczną od Szczecina do Gryfina 
oraz nad trasą na jeziorze Dąbskim.

Zarząd Dróg Wodnych dysponuje 
lodołaimaczem „F lis“ , ma jeszcze z 
końcem bież. mieś. otrzymać drugi 
lodołamacz z Gdańska.

skiej lodołamacz S/S „Posejdon". 
„Posejdon“, wespół z lodoła- 
rnaczem S/S „Swarożycem“ i kilko 
ma innymi holownikami będzie 
przecierać w  czasie mrozów tor 
wodny wewnątrz portu oraz 65-cio 
kilometrową trasę do Świnoujścia.

Hanilel uspołeczniony na Dolnym Śląsku
o swsfela celtsclî I Mdzmiash

We Wrocławiu z in icjatywy miej 
scowego Komitetu P.Z.P.R. odbyła 
się wojewódzka narada gospodar­
cza z udziałem przedstawicieli doi 
nośląskieh państwowych i  spół­
dzielczych placówek handlowych.

W czasie obrad omawiano pro­
blemy usprawnienia działalności 
powszechnej spółdzielni spożywców, 
w kierunku zwiększenia ilości skle­
pów dd v! ’ u • ■ jak też wyszkole­
nia dla nich odpowiedniego perso­
nelu.

Dużą uwagę zwrócono na koniecz

neść zsynchronizowanej akcji zao­
patrzenia świata pracy w artykuły 
pierwszej potizeby. Centrala Spół­
dzielni Ogrodniczych zobowiązała 
się do zwiększenia dostaw owóców 
i jarzyn, Centrala Rybna do wzmo 
żenią organizacji rozprowadzenia 
ryb w miastach.

Narady zakończono wezwaniem 
do zorganizowania sklepowych ko­
mitetów, które wpłyną na uspraw­
nienie działalności aparatu spół­
dzielczego.

P o ło w y  b a łty c k ie

O G Ł O S Z E N I !
Sąd Okręgowy w Piotrkowie Wydział I I  Karny na zasadzie 

arb 2. ust. 2 Dekretu z dnia 17.X. 1946 r. (Dz. Ust, Nr 59, poz. 324) 
niniejszym ogłasza, że przeciwko Stefanowi BUtzaęrpwi vel 
Bliznerowi s. M arii, urodź, 29.VIII. 1924 r. w Gnieźnie, ostatnio 
zamieszkałemu w Tomaszowie Muz. toczy się postępowanie kar­
ne z art. 1 § l  Dekretu z dm. 28.VI 1948 r. (Dz. U. Nr 41, poz. 237) 
o odpowiedzialności karnej za odstępstwo od narodowości i że 

wspomnianego wyże j osk, Stefana Blitenera vej Bliznera obecne 
miejsce pobytu nie jest znane, że termin rozprawy głównej w  tej 
sprawię zostanie wyznaczony po upływie 60 dni od daty n in ie j­
szego ogłoszenia i że rozprawa odbędzie się przed Sądem Okrę­
gowym w Piotrkowie w  trybie postępowania przeciwko nie­
obecnym

Nr sprawy K. 648/48
Piotrków, dnia 30 grudnia 1948 r.

27"1 Przewodniczący Wydziału Wiceprezes
T. Wróblewski

W związku z nadejściem oczekiwa­
nego oddawina przez -rybaków pomyśl­
nego wiatru wschodniego, potowy dor­
sza w ostatnich dniach dość znacznie się 
poprawiły. Przeciętne wyniki na kuter 
wynoszą ok* 1,5 tany. Zdarzają się

także wyjątki, \y których potów do­
chodzi do 4-ch ton.

Potowy łososia trwają nadał. Przecięt­
ne wyniki na kuter wahają się od 10— 
12 sztuk.

Lublin na adbndowę stolicy
Miejski Komitet Odbudowy Stolicy 

w Lublinie, w ciągu 1948 roku zebrał 
około 13 min. zt.

O zwiększonym zainteresowaniu 
wśród społeczeństwa 1 lubelskiego sprawą 
odbudowy stolicy, świadczą wzmożone 
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&  w s z z ą & s ś ik B K m i

■wpłaty w grudniu, które osiągnęły 3.100 
tys. zt, to jest tyle, ile wiptacono łącz­
nie w ciągu pierwszego półrocza.

¡ IS o r a iA lR Ó B N E
R O ?, N E

A  W K o rto w ie  pod O lsztynem  otw arto  
w czora j C en tra ln y  Ośrodeic Szkoleniow y  

w- - , pocztow ych d rużyn  S,P. N a  kurs  zap i­ły  się Jazmoka i Kamacka, a w sa,j0 się 80 kan d yd atek  na kom endantk i
AZS Woityrowska i Dziadkiewicz.

Mecz drużyn męskich o mistrzo­
stwo A-klasy warszawskiej w  koszy 
kówoe YMCA — Drukarz, zakończył 
się zdecydowanym zwycięstwem 
YMCA 43:31 (19:16).

W K ILK U  WIERSZACH
Warta — ŁKS 8:8. W Poznaniu 

rozegrano w niedzielo pierwszy w 
tym roku towarzyskie spotkanie 
między drużynami przedwojennego 
i TD O w ojennesfo  mistrza Polski 
Wołki stały na dość dobrym nazio­
mie. a nurnik oclnordada uktodowl
sił. Dla W.ortv walki wyorali _
Lmdtke. Bpbnk. Szymański i Fra­
nek. a dla ŁKS-u. — Dębisz. Olej­
ni'- Di carski i Grzelak.

Slokeisoi ŁKS zwyciężali), w lBvd
gcsaczy. Na lodowisku ES Gwardia 
w  Bydgoszczy odbył się w  dniu 9 
stycznia mecz hokejowy mjodzy ze- 
smełami ŁKS i byd<tnsKiei Gwardii. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
drużyny ŁKS w stosunku 3:0 (1:0.

, 0:0). Dla ŁKS-u bramki zdobyli
: Glamczvński — 2 i K ró l _ 1

hufców  pocztowych.
A  We Wrocławiu z in ic ja ty w y  Izb y  

P rzem ysłow o - H an d lo w e j uruchom iono  
szereg poradn i zaw odow ych, k tó re  u ła t­
w ia ją  m łodzieży, za tru dn ione j w  prze­
m yśle i handlu p ry w a tn y m , w yb ó r od­
pow iedniego k ie ru n k u  n au k i w  szkołach  
specjalnych.

A  W  K atow icach w  D om u K u ltu ry  
i O św iaty Zw iązkó w  Zaw odow ych od­
by ła  się uroczystość w ręczen ia  nagród  
20-tu p rzodow n ikom  p racy  ZM P -o w com . 

| k tó rzy  uzyskali najlepsze w y n ik i w  
czasie trw a n ia  ostatniego etapu m ło ­
dzieżowego w spółzaw odnictw a pracy.

A  W Gdyni w  dn iu  » hm . odbyto się 
otw arc ie  „D om u M a ry n a rz a “ P olskiej 
M a ry n a rk i H an d lo w e j w  grun tow n ie  
odrem ontow anym  gm achu dawnego „Do­
mu Zd ro jo w eg o “ . Dom  M a ry n a rza  w  
G dyn i został w y re m o n to w a n y  kosztem  
l'2-tu  m il. z!. Posiada on ok. 50-ciu po­
k o i jedno i dw u-osobow ych, sale re ­
prezen tacy jną, św ietlicę, am b u la to riu m  
i łaz ien k i. P a tro n a t nad „Dom em  M a ­
ry n a rz a “ w  G d yn i ob ją ł Z w ią zek  Zaw . 
G ó rn ików .

A  Gdańsk p rzy zn a ł 5 nagród a rty ­
stycznych po 200,000 z ł każda.

N agrodę plastyczną o trzy m a ! a rt. m a­
la rz  sopocki. S tefan N acht-S am borsk i.

N agrodę lite ra c ką  — poeta i  p roza ik  
gdański E dw in  Jędrk iew icz.

Centrala Krajowych Surowców 
Włókienniczych w Łodzi, ul. K il iń ­
skiego 26 przestrzega przed kup­
nem walizkowej maszyny do pisa­
nia marki „Olimpia-Progress“ Nr. 
557281 skradzionej z biur C.K.S. Wł.

Kr. 25-0
R Z E C Z P O S P O L IT A  

t  D Z IE N N IK  G O S P O D A R C ZA
BFDAKGTA- Warszawa, ni Marszał­
kowska 3/5. Telefony 424-75, red. go­
spodarczej: 424-76 przyjmuje od

11 do 12-ej.
A D M IN IS T R A C J A : W a r - - -  Da­
szyńskiego 12, tel. 8-10-2S. Adminl- 
śęć-act- rr-mna w godz od 9 — 15 

w sobotę od cod 9 — 12.
WYTT a " ’ c a  c  'U l  - i „ I  —1 a V7Pvd° wT)t-
ozo - Oświatowa ..Ozvtelnik" War­

szawa ul Daszyn sdneco 14
a  n  r  ii S V!

Administrada “ 'Awna: Warszawa, nl. 
Daszvóskipf-o IR tel, 871-12, Rbtro 
Oołnpzeń ? Daszyńskłano 16 tel 857-93 
1-887-708 Oddzinlv w krajn: f b a j k :  
Rytom Stelmach« 1(1 tel BH-ÍW 30-75 
--Katowice, S Mata 12, tej 200-7! — 
Wroclaw Krupnicza 13, tel, RR — Łódź 
Piotrkowska 06, Ftcdokojn 761-88. 
Administrada td  122-33. — W y­
b r z e ż e :  Gdynia. Mselwola 9. tel. 
222-07. — Sopot. PI. Armfl Czerwonej 
34. tel, 513-67, _  Szczeeln. PI. Hołdu 
Pruskiegó 8, — B y d g o s z c z ,  M. 
Focha 6. -  K r a k ó w  Wielopole i. 
PI. 545-60 -  L u b l i n .  ----- '

N agrodę m uzyczną przyznano zespo- , o ^ a Ś " p  0  *  „  a Z  '  '«}; F n c h ^ lB  t e ł
ło w i 3 m u zykó w  F ilh a rm o n ii, te a tra ln ą  
grup ie  TO akto ró w  i za działalność a rty  

| styczną M a lw in ie  Szczepkow skiej i Ka- 
■ z im ie rzo w i B an as io w i-P u rw in o w i

Sp Wyd Ośw „ C z y te ln ik “

B -63471
D ru k . N r . î
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Śródmieście zmienia oblicze
BARDZO P ILN Ą  sprawą jest 

sprawa praktycznego uregulowania obo 
wiązujących obecnie ulg w taryfie tram 
wajowej, trofleybusowej i autobusowej. 
Jak dotychczas nie wszyscy kondukto­
w y  i kontrolerzy zostali należycie po- 
imfewno|wani o szczegółach obowiązu­
jącej obecnie taryfy. 1 sami niekiedy 
informują wbrew przepisom wydanym 
przez M ZK . Scysje, jakie z tego po­
wodu powstają między personelem MZK 
a pasażerami nie świadczą dobrze o 
sprawnym funkcjonowaniu aparatu 
M ZK.

ŻE TWORZĄCE się znowu ,/Ogo.n- 
ki“ przed sklepami z mięsem nie do­
wodzą bynajmniej braku mięsa w sto­
licy. O  dostatecznej bowiem ilości mię­
sa świadczą sklepy masarskie, w któ­
rych pełno jest wędlin, szynek i kon­
serw mięsnych. Wydaje się, iż przyczy­
ną powstawania „ogonków“  jest jakaś 
zasadnicza wada w dystrybucji tego 
artykułu. Całą sprawą winna jak naj­
rychlej zainteresować się Centrala Mięs 
na, do której obowiązków należy roz­
dział pomiędzy detalistów mięsa i  tłu ­
szczów. Cala sprawa wymaga szybkiej 
i energicznej akcji, aby można było 
w zarodku zdusić rodzące się rozsad- 
jwki paniki i pasikarstwa śywnościo- 
¡wetgo.

R e a lizu je m y  now y plan odbudow y
Różne koleje losu przechodziły plany 

i projekty odbudowy warszawskiego 
śródmieścia. Sprawa odbudowy centrum 
stolicy w jego dawnej formie została 
odrzucona już w pierwszych, ogólnych 
koncepcjach urbanistycznych.

Prawie natychmiast wysunięto projekt 
nowy, skrajnie zmieniający oblicze Cen­
trum . Przewidywał usunięcie z całej 
dzielnicy, względnie zmniejszenie do ko­
niecznego tylko minimum, domów mie­
szkalnych, położenie specjalnego naci­
sku na rozbudowę siedzib instytucji 
handlowych, bankowych, rozrywkowych 
i użyteczności publicznej.

Plan ten wymagał jednak jednoczes­
nej i silnej rozbudowy śródmiejskich

lin ii komunikacyjnych, umożliwiających 
przerzucanie z dzielnic mieszkalnych 
do dzielnicy „c ity “  dziesiątków tysię­
cy pracowników.

DWIE PRZYCZYNY
Przy zniszczeniach i 'wynikających 

z  ̂ nich zaległościach urbanistycznych 
Warszawy zagadnienie inwestycji komu 
niikacyjnych .nie mogło być rozwiązane 
ta»< szybko, aby z momentem odbu­
dowy śródmieścia warszawskiego zlik­
widowane zostały kłopoty komunikacyj­
ne.

Poza tym stwarzając dzielnicę „c i­
ty“  śródmiejskiego stwarzano dzielnicę 
żyjącą pełnym życiem miejskim tylko 
w niektórych godzinach dnia.

Ł fid e n k n - lo  złe n rs fsce  prcscy
Lokal® mSssikalno wisiny s'.uï/é swgmii prz iznaczeniu

W  ciągu bieżącego roku pewna licz­
ba urzędów państwowych i samorządo­
wych przenieść się ma z czasowo zaj­
mowanych przez siebie lokali mieszkal­
nych do nowych siedzib, specjalnie 
przystosowanych dla celów pracy biuro­
wej. W  pierwszych dwu latach po o- 

| swobodzeniu Warszawy brak lokali biu

Plac Trzech Krzyży w nowej szacie

a0i .Ą i- j

Tuż przy nowych gmachach Ministerstwa Przemysłu i Handlu, zbudo­
wanych na Placu Trzech Krzyży, odbudowano całkowicie dawny, zabyt­
kowy zajazd wzniesiony tuż przy ul. Żurawiej przez architekta Coraz- 
ziego. Celem złagodzenia kontrastów dom ten (objęty również przez Min. 
Przemysłu i Handłu) połączony zos tał z sąsiednią, czteropiętrową sie­
dzibą ministerstwa zamkniętym pasażem w którym umieszczono schody. 
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j r ^ o l l c r #
O godz. 15.1)5 w  M in , K o m u n ik  9 c ji 

w  ram ach odczytów  oYganizowanych  
przez O ddzia ły  W arszaw skie S tow arzy ­
szeń Technicznych odczyt d yr. K o ro le - 
w icza p t. „P rob lem  p a liw  p łynnych  
w  ram ach 6-letniego planu m o to ry za c ji“ .

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O : W y­
staw a poświęcona 5-le tn ie j rocznicy  
„ B itw y  pod L e n in o “ .

M U Z E U M  N A R O D O W E : W ystaw a Ju­
bileuszowa prac X aw erego  D u n iko w skie ­
go. W ystaw a K siążk i F ran cu sk ie j. Stale  
zb io ry . G a leria  M alars tw a Polskiego. 
Sztuka Zdobnicza. Sztuka G otycka.

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S TÓ W 7 I  N A U ­
K O W C Ó W  (u l. K ró lew ska 13): W ystaw a  
fo to g ra fii a rtys tyczn e j: „Praca Robot­
n ika  i  R o ln ik a “ . W stęp w o lny .

2): godz. 19 „Zakon  

(M arszałkow - 

godz.

P O L S K I (Karasia  
K rz y ż o w y “ .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I
ik a  8): o godz. 19 „Zem sta

P L A C Ó W K A  (K ró lew ska 13):
W „S ynow ie“ A . M ille ra .

T E A T R  M A Ł Y  (M arszałkow ska 81): 
godz. 19 „Szczęście F ra n ia “ (ostatni 
d zień ).

„ N A S Z  T E A T R “  (M arszałkow ska 81): 
godz. 15.15 „Rom antyczność“ M ic k ie ­
w icza.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Zam ojskiego  
10): o godz. 19 „Z ie len i się zboże“ .

T E A T R  N O W Y  (Puław ska 39): godz. 19 
„D o m  o tw a rty “ (ostatnie dni).

T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M okotow ska 13): 
•  godz. 19 „K ob ieta  w e m g le “ .

C O M O E D IA  (Szwedzka 2): n ieczynny.
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A ) 

godz. 12 „Pan Tom  buduje  dom “ .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Zygm un- 

tow ska 8): rew ia  pt. „N ajp iękn ie jsze  
P o lk i“ , pocz. 17.15 i 19.15, w  niedziele  
i św ięta pocz. 15.

T E A T R  S Y R E N A  (L itew ska 3): godz. 
15.30 i  19.15 „N ow e p ro rzą d k i“ .

■”  n

5-3, pocz. seansu o godzP rogram  N r  
13-ej.

SYRENIA (P raga, In żyn ie rska  2): „A le ­
ksander M atro só w “ pocz. 15, 17 I  24, 
Z w , Z aw . 19. N iedz. i  św ięta o godz. 13.

T Ę C Z A  (Suzina 4): „Okoliczności ła ­
godzące“ , pocz. 15, 17 1 24.' Z w . Zaw . 
o 19. N iedz. i  święta pocz. 12.

A T L A N T IC  (C hm ielna 23): „ H a rry  
S m ith  o d kryw a  A m e ry k ę “ pocz. 15,- 17, 
21, Z w . Z a w , 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „Słońce  
w schodzi“ , pocz. 13, 13, 17, 21 i Z w .
Z a w . o 19.

P O L O N IA  (M arszałkow ska 56): „ K ra -  
k a t i t“ , pocz. 13, 15, 19, 21. Z w . Z a w . 17.

S T Y L O W Y  (M arszałkow ska 112): „O stat­
ni M o h ik a n in “ , pocz. 13, 1-5, 17, 21. Z w . 
Zaw . o 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M arszałkow ska  
112): N o w y  prog ram  n r 54 pocz. o godz. 
11-ej.

A K T U A L N O Ś C I N,r 2 C tażrnierska 2):

W  d n iu  11 bm . (w to re k )  u s ły s z y m y  
m . in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je :

W ia d o m o ś c i:  5.15 6.10 7 .00 12.0h
16.00 20.00 23.00. P r o g r w m  23.20.
W s z e c h n ic a :  9.30 19.Ą0.

11.40 K r o n ik a  C ze ch o s ło w a c ji. 12.20 
M e lo d ie  lu d o w e . 12.45 D la  w s i:  P rz e ­
g lą d  p ra sy . 13,10 P rz e rw a , 15.25 I n ­
fo rm a c je  lo k a ln e . 15.30 D la  d z ie c i: 
„O p o w ie m  c i b a je c z k ę " W ie lo w ie y -  
s k ie j.  15.50 M u z y k a . 16.30 D la  m ło ­
d z ie ż y : P ie ś n i i  ta ń ce  L u b e lszczyzn y .
17.00 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 17.40 P K O . 
17.50 „S iła  i  szybko ść “ . '18.00 L e k c ja  
ję z y k a  ro s y js k ie g o . 18.15 Z  tw ó rc z o ­
śc i M o z a rta . 18.50 „ W  7 -m ą  ro czn icę  
p o w s ta n ia  P P R “ . 19.00 K o n c e r t .  21.00 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y . 22.00 M o z a ik a  
m u zyczn a . 22.45 i 23.10 M u z y k a  ro z ­
ry w k o w a  i  ta n eczna . 23.30' K o n ie c  
a u d y c y j.

W A R S Z A W A  I I
W ia d o m o ś c i:  18.00 29.00.
17.05 K ro n ik a .  17.15 P ie ś n i w  w y ­

k o n a n iu  B a ru c k ie g o . 17 30 „ A k ta  u ro ­
d ze n ia  d z ie c k a  p o za m a łże ń sk ie g o “  —  
B ie ls k i.  17 45 L e k k a  m u z y k a  fo r te ­
p ia n o w a . 18.25 L is ty  z W a rs z a w y . 
18.35 M u z y k a  p o p u la rn a . 19.00 .F a ­
b ry k a n c i ś m ie rc i“  —  s łu c h o w is k o .
21.00 „F r a n c ja  .p rze m a w ia  do P o ls k i" .  
21.30 R e je s tr  w y d a w n ic tw . 21.35 „W  
ry tm ie  ta n e c z n y m “ . 22.00 W a lc z ą c a  
H is z p a n ia  —  poezje . 22)15 K o m p o z y ­
to r  ty g o d n ia :  S tra w iń s k i.  23.04 K o ­
n ie c  a u d y c y j.

Polskie Radio zaptrz*"" 
zm.in/n. w nrnaiam ie

rowych zmusił poszczególne placówki 
państwowe, samorządowe i spółdzielcze 
do zajmowania bądź całych budynków 
mieszkalnych, bądź też pojedynczych 
lokali w domach czynszowych. Niektó­
re z instytucji po-wynajrao-waly na 10 
la t całe takie domy, po dokonaniu ’w 
¡nich niewielkich przeróbek. Inne —  nie 
dokonały tego rodzaju przeróbek lokali 
mieszkalnych na biurowe, słusznie u- 
■wai-ając iż demontowanie kuchen i ła ­
zienek przy -dzisiejszym braku tego ro­
dzaju instalacji zmniejszyłoby poważ­
nie wartość domów i wymagałoby (w 
momencie przeniesienia się biur do in­
nych pomieszczeń) ponownego zakła­
dania -tych urządzeń.

W  -tym wypadku kuchnie, łazienki, 
spiżarnie itp. urządzenia gospodarcze 
i  higieniczne mieszkań ¡prawie zupełnie 
nie są -użytkowane, niekiedy służą za 
,„rupieciarnie“  biurowe, -w rzadkich wy 
pa-dkach zamieniane są na pokoje biu­
rowe bez usuwania zbędnych ins-t-a- 
Jaoii.

Jeśli w dużych lokalach mieszkał 
nych powierzchnia użytkowa kuch 
ni czy łazienki stanowi stosunkowo 
mały procent niewyzyskanej przez 
biuro przestrzeni, w lokalach ma­
łych (jedno lub dwu pokojowych) 
procent niewyzyskanej przestrzeni 
sięga jednej trzeciej, niekiedy na­
wet połowy użytkowanego lokalu. 
To marnotrawstwo miejsca stoi w  
rażącej sprzeczności z istniejącą o- 
beeiiie ciasnotą mieszkaniową, z ist 
nleniem wreszcie całego szeregu lo­
kali, zamieszkałych a pozbawionych 
ubikacji czy łazienek.

Ujemną stroną przystosowania mie­
szkań do celów biurowych jest ich zly 
rozkład, utrudniający nie tylko ¡pracę 
urzędnikom, ale również załatwianie 
spraw przez interesantów.

Typowym przykładem tegu trud 
uoiści lokalowych są warszawskie -urzę­
dy ska-rbowe, -nie tylko zresztą one.
I dlatego wydaje się, -iż byleby rzeczą 
bardzo pożądaną przyśpieszenie opusz­
czenia przez biura lokali przeznaczo­
nych na mieszkania. Przyczyniłoby się 
to w dużym stopniu do znormalizowa­
nia -warunków mieszkaniowych w W ar­
szawie i usprawniłoby pracę naszych 
biur i urzędów.

Te d-w-ie przyczyny s-powodowały czę­
ściową zmianę -pierwotnych projektów 
odbudowy stołecznego śródmieścia. N o ­
wy Świat postanowiono odbudować ja­
ko dzielnicę, mieszkaniową, co pozosta­
wało w zgodzie z zabytkowym (czy 
pseudo-zabytikowy-m) charakterem tej 
ulicy. Dzielnicę banków zaprojektowa­
no skupić wokół placu Napoleona, a-le 
dopuścić do istnienia domów mieszkal­
nych -na Brackiej, Szpitalnej, Zgoda, 
Chmielnej i w Al. Jerozolimskich.

Marszałkowska w swej części północ 
mej sta-nov.se ma centrum handlowe 
i to głównie ha-ndlm 'detalicznego, nie 
związa-ne-go bezpośrednio z -punktami 
zaopatrzenia (dworcami towarowymi 
magazynami).

OS M INISTERIALNA
W  dalszych przemianach projektu za 

budowy śródmieścia wysunięta została 
koncepcja t. zw. osi ministerialne,', 
ciągnącej się prostopadłe do li-n-ii W i­
sły na przestrzeni od u!. Chałubińskie­
go (Ministerstwo Komun,ikacj-i) do pla­
cu Trzech Krzyży (Ministerstwo Prze­
mysłu i Handłu). Tu s-tanąć mają gma 
chy Mi-n. Administracji Publicznej 
(przy ul. Kruczej), tu projektuje się Siku 
pienie central innych ministerstw nie 
posiadających obecnie swych stałych 
siedzib (z wyjątkiem budującego się 
M in. 9ka-rbu przy Krak. Przedmieściu, 
co stanowi powiązanie z dzielnicą ban 
kową PI. Napoleona).

DZIELNICA MŁODZIEŻOWA
Ostatnia wreszcie i j-uż realizowana 

część dzielnicy centralnej —■ to dziel­
nica młodzieżowa, leżąca )na -osi bie­
gnącej w prostej lin ii od Placu na Roz 
drożu -poprzez. Marszałkowską aż ku 
Polu Mokotowskiemu. Skupi ęna nie 
tylko siedziby organizacji *łqdzieżo- 
wych, n-ie tylko tereny stportowt, ale 
również gmachy wyższych uczelni, przy 
których -najprawdopodobniej powstaną 
i internaty młodzieżowe.

Jak z powyższego wynika pierwot­
na koncepcja dzielnicy wyłącznie biuro­
wej doprowadziła w konsekwencji do 
stworzenia ośrodka śródmiejskiego bar­
dziej zróżnicowanego, ale zato tętniące­
go życiem w ciągu całego dnia, a -nie 
ty lk o  w  pewnych jego porach. (W)

MEGAS

parę ty-

po parę

Jeszcze ją raz!
W  ostatnich dn-iach w prasie wa­

lecznej ukazał się apel Dyrekcji Okrę­
gu Poczt i Telegrafów o dokładne adre 
sowa-nie przesyłek.

0  takie adresowanie przesyłek, które 
ułatwiłoby .pra-cę poczty.

W  związku z tym redakcja „Dzien­
nika zazalen zwraca - się z życzliwym 
3 nacechowanym -troską o s-prawine funk 
pionowanie poczty apelem do tejże Dy­
rekcji Okręgu Poczt i Telegrafów:

Dla wygody PT publiczności wieie 
miejscowości na Ziemiach Odzyskanych 
miało swego cza-su parę nazw: nazwę 
kolejową, nazwę pocztową, nazwę po­
toczną, oraiz —  żeby nie przedłużać 
litanii —- zmieniającą się co 
godni nazwę -urzędową.

W  wyniku sprawnej i ożywionej dziia 
ł-alności komisji stołecznej Rady Naro­
dowej dla zmian -nazw -ulic —  wiele 
u-iic warszawskich ma obecnie 
nazw.

Np. Nowowiejska — 6 Sierpbia — 
AL Wyzwolenia.

Foksal — Plerackiego — Młodzieży 
Jugosłowiańskiej.

Al. 3 Maja; — Al. Sikorskiego —- 
Al. Jerozolimskie.

AL Szucha —  Al. I Armii.
Al. Zieleniecka —  Al. I Armii.
Oraz itd.
Jesteśmy skłonni zaryzykować twier 

dzenie, że me ma obecnie w Warsza­
wie człowieka, który umiałby powie­
dzieć, -które z -przytoczonych wyżej 
nazw aktualnie obowiązują.

Dlatego Publika ma trudności z adre­
sowaniem li-stów.

Wydaje się nam, że Dyrekcja Poczt 
i Telegrafów winna co -prędzej wprowa­
dzić swoje, pocztowe, nazwy ulic war­
szawskich.

Ze względów tzw. wyższej koniecz­
ności.

1 obok wiszących już tabliczek wy­
wiesić inne, 
ficani-e da s-ię 
rozwiązać.

A że ulica 'będzie miała cztery naz­
wy zamiast trzech —  to już - nikomu 
nie zrobi żadnej różnicy.

MEGAN

z emblematem trąby. Gra­
to bardzo przyjemnie

Bom Dziecka im. Nieznanego Żołnierza
duje schronienie sierotom po poległych

Wśród ru in  staromiejskiej dziel­
nicy Warszawy nie wiele ocalało 
domów nadających się do użytku, 
nie wiele również takich domów do 
tej pory odbudowano. Przyczyna ta 
kiego stanu rzeczy tkw i w tym iż 
kamienice staromiejskie odbudo­
wać jest znacznie trudniej, jeśli 
chce zachować się dokładnie stare 
cechy architektoniczne A taką wła 
śnie zasadę przyjęto przy odbudo­
wie „Starówki“ . Mimo tych trud­
ności w  poszczególnych częściach 
tej dzielnicy dźwigają się już ku 
niebu nowe mu-ry pokryte czerwo­
nymi dachówkami.

Przy ul. Nowie Miasto Nr. 4 na 
frontonie takiego, odbudowanego 
demu na prostokątnym „szyldzie"

9 milionów zł. na oibnlowę Warszawy
zebrano w powiecie kłodzkim

Jednym z wzorowych przykładów 
dobrej akcji zbiórkowej na rzecz Spo­
łecznego Funduszu' Odbudowy Stolicy 
ies-t akcja prowadzona na terenie po­
wiatu -kłodzkiego (woj. wrocławskie).

W  ciągu całego ub. roku akcja zbió­
rek na S-FOS była prowadzona na te-, 
renie powiatu przy ścisłej 'współpracy 
wszystkich organizacji społecznych i za 
wodowycji,

W  okresie trwania „miesiąca odbu­
dowy Warszawy“  -powiat ¡poprzez 110 
zorganizowanych komitetów zbiórki zdo 
lal zebrać 4.500 tys. zl. Poza tym 
wszyscy pracownicy ofiarowali na 
SFOS swój jednodniowy zarobek. Kup­
cy i -rzemieślnicy wpłacili jednorazowo 
trzydziestą część swych miesięcznych

do-ch-oidów. Od -września ub. -roku do 
¡grudnia same miasto Kłodzk zebrało 
1 -milion zl, Polanica Zdrój —  350 ty ­
sięcy a Kudoiwa Zdrój —  830 tys. zl.

Ogóle,m powiat kłodzki zebra! w ub. 
roku ponad 9 milionów zł, wysuwając 
'się na czoło wszystkich powiatów w 
kraju.

widnieje napis: „Dom Dziecka im. 
Nieznanego Żołnierza, dla sierot po 
poległych żołnierzach Wojska Pol­
skiego“ .

Obok rozciąga się jeszcze daleki 
obszar gruzów i sam dom czyni wra 
żenie oazy budowlanej na pustyni 
zniszczenia. Kamienica ta była nie­
gdyś własnością prywatną, później 
zajmowała ją szkoła a w  roku 1936 
zainstalowano w  niej sierociniec.

W okresie Powstania Warszaw-, 
skiego uległa stosunkowo niezna­
cznym uszkodzeniom Dzięki temu 
do-ść szybko doprowadzono ją do sta 
nu używalności. Pomogło tu bar­
dzo Ministerstwo Odbudowy, które 
wyasygnowało potrzebne na remonl 
fundusze, dopomogło również woj­
sko, przeprowadziwszy prace nać 
odgruzowaniem domu i dojazdu.

Obecnie w  budynku mieszczą si< 
sypialnie dziecięce, świetlica, ła­
zienki i biuro. Na drugim piętrze 
powstać ma przedszkole dla sierot

W  pierwszym , okresie istnienir 
Domu znalazło w nim schronienie 
50 dzieci i młodzieży w  wieku -oć 
8 do 13 lat. Są to przeważnie ofia­
ry  wojny i okupacji. Dzieci starsze 
uczęszczają d0 różnych szkół na te 
renie Warszawy i  korzystają z ca 
kowitego utrzymania oraz pomoc: 
lekarskiej i sanitarnej.

Znikł faun” iei z Puławskiej
Zakończone zostały pr-ace przy 

rozbijaniu betonu potężnego schro 
nu przeciwlotniczego, który znajdo 
wał się tuż przy ul. Puławskiej, w 
sąsiedztwie Placu Unii.

Gabinet dentystyczny „na kolach”
ołrzwma warszawski oddział PCK

Do Gdyni nadszedł drogą morską , rządzenia dentystyczne
transport sześciu . są-mochcdów-am- 
bulansów. przeznaczanych dla Pol­
skiego Czerwonego Krzyża. Z tej 
liczby jeden ambulans otrzyma od­
dział warszawski PCK. Ambulans 
ten wyposażo-ny jest w  specjalne u

i stanowi 
swego rodzaju gabinet dentystyczny 
„na kołach“ . Ten samochód1 objeż­
dżać będzie , tereny pod warszawskie j 
oraz peryferie miatto nroma-dząc 
akcie lecznic

Po schronie pozostały jeszcze częś 
ci rozb itych  b loków  betonowych o- 
raz zw a ły ziemi, k tó ry m i schron b y ł 
na k ry ty . Ponieważ nieco wcześniej 
zasypano stare jeziorko , k tóre utw o 
rzy ło  -się w  dawnej g lin iance — ta 
część ul. P u ław sk ie j została p ra­
w ie  ca łkow ic ie  uporządkowana.

W  m iejscu tym  łączyć się będzie
z Puław ska ooc">—zena. nowa ul. 
M arszałkowska, k tó re j zachodni od 
einck prze idzie poza ul. Polną na 
ty łach budynku straży ogniow ej i 
gmachów Narodowego B anku P ol-
sfc i P 0 '


